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ILUS WTOREK 

W sprawie polityki episkopatu 
Z kół miarodajnych PAP ótrzymała oa3tQ- tlowe,J leźy ,jednoczenie mas ludowych wokół 

pujące oświadczenie: wielkich zadań naszego gospodarczego i kul-
W ostatnim okresie kierownicze koła epi- turalnego budownictwa. Racja stanu Polski 

sk<>patu, wytrącone wldoomie z równowagi Ludowe.i wymaga lojalnego stosunku rów­
. jawnym niepowodzeniem ich gry politycznej, nleż kleru katolirkiego do polityki Rządu o­
a. w szczególności falą oburzenia, ,jakie w ca raz potępłenia I zwalczania zbrodniczego pod 
łym społeczeństwie i wśród duchowieństwa ziemia - a!l'entury lmperiałistyC'lJnych wro­
wywołalo ·odsłonięcie karygodnej gospodarki gów Polski.. Racja s.tanu Polski Ludowej wy 
zrzeszenia „Caritas", za która niewąt.pliwie maga wyciągnięcia ws.zystkich ko-nsekweuc]i 
ponoszą moralną odpowiedzialność, wstąpiły z faktu od7yskania przez naród polski 'la 
na. drogę nieodpowiedzialnych oświadczeń i zawsze swych Ziem Zachodnich. wymaga 
wyczynów, skierowanych przeciw Państwu więc likwidacji stanu tymczasowości w za­
Ludowemu. kresie administracji kościelne.i na Ziemiadt 
Pragnąc podeprzeć swój nadwyrężony z wła Odz.v~kanych. NIE ZNAJDUJE TO A.i.~ NA-

511ej winy autor;ytet, kierownicze koła episko LEŻYTEGO ZROZUMIENIA. ANI POPAR­
patu nsilują przy pomocy be2'podstawnych CIA ZE STRONY EPISKOPATU. 
zarzutów pod adresem Rządu wzbudzić Nie mając żadnych meryte>rycz.nych argu ­
przeciwko niemu nieufność wśród wierzą- mentów wobec konsekwentnie realizowanej 
cych. Koła te przez swoje oświadczenia i Ii- przez Rząd i widocznej dla WS1Zystkich poli­
sty, a ·także przez akty i zairządzenia nłektó- tyki wolności kultu i praktyk religijnych, 
rych biskupów, usilu.ią wprowad:z:ić w błąd kierownicze koła episk()patu chwytają. sill 
opinię p·ublicz'llą i w:ykorzyStać surawę nzdra najbarcJZ'iej absurdalnych zarzutów, jak~by 
wiania przez władze państwowe stosunków Rząd zamierzał „rozbić Kościół" i „ustalić no 
w „Caritas" dla szerzenia wśród wierzących wy porządek religijny". Bezpodstawność 
i rluche>wieństwa za.mętu i zmyślonych wer- tych oskarżeń, które zmierzają do wywołania 
sji o rzekomej „wojnie z religią i z Kościo- za.mętu, bije w oczy w zestawien1u z fakt.vcz 
Iem". Równocześnie episkopat me przestaje nym postęnowaniem Rzadu i je~o stanowi­
czyni'°(' wysllków dla udaremnienia działał- ~iem w rlotyrhczasowych pertra.ktac.ia1'h z 
ności „Caritas", nawe>łuje do likwidacji tej episkopatem. 
tej organizacji oraz w dalszym ciągu stosuje Rząd nigdy nie kwestionował kompetencji 
~rodki bn1talnego nacisku. gróżb i represji , papieża w sprawach relii:-li katolickie.i. Rów­
w1>bec licznych kapłanów, którzy ofiarnie nocześnie Rząd nie może - rzecz jasna -
zgłosm swą. współpracę w zreorg-aniz1>wanych zamykać oczu na fakt. że pa.ństwo watykań­
zarządach 1 oddziałach z!"Zeszenia. „Caritas". slde nie utrzymuje z Polską żadnych stosnn-

Wszystko to nosi znamim1a nadużywania ków dyplomatycwi:vch, .natomia.st pielęgnuje 
władzy kościelnej i uczuć religi.inyc:h dla ak- uparcie takie stosunki z garstką e>płacanych 
di C2YSt<> politycznej, wr1>giej Państwu Pol- przez obce wywiady reakcj1>nistów. występu­
sl$ienrn i sprzecznej z interesami wieriąeych ją.cych pod nazwą. „rządu fondyńskiego", któ 
l duchowieństwa. rego nie uznaje dziś zresztą poza Watyka-

'Vobec tych faktów należy stwierdzić co nem i faszystowską Hiszpanią żadne p<tństwo 
na świecie. 

nasti:puje: Jak pows7.echnie wiadomo dyspozycje poll-
j Rząd stot niezmiennie na gruncie posza- tyczne Watykanu podsycają. niedwuznacznie 

nowa.nfa wolności relig-il i praktyk reli- rewizjonistyczne dążenia im1>erialistów ze 
r11in~·ch i tej postawy przest,-7.ł!lta z całą. skru stref zachodnich Niemiec i zbic!{ają się z dzia 
pulatuością. Katolicyzm, ja.ko kult religijny łalnością podżegaczy wojennych, a więc Ji'O­
jest chroniony przer.i pra.wo. dzą w najżywotniejsze interesy Polski. Ja-

krok. Rządu, dzięki któremu stosunki w „Ca­
ritas" weszły na drogę uzdrowienia, zaś dzia­
łalność „Caritas" poczyna ;;ię t()zwijać w kie 
runku niesienia istotnej pomocy . tysiącom po­
trzebujących. Rząd Rzeczyspolitej, dowiódł 
Sl\'Ym postępowaniem, że pragnie utrzymać 
dotychczasowy katolicki charakter „Caritas", 
oparty na samorządnej ofiarności kół katoli­
ckich i że tej „Caritas" będzie udzielał wy­
datnej pomocy. Rząd, jak wiade>mo, odwolał 
się do szerokich kół katolickich, do duchowień 
!)twa i uzyskał w tej sprawie gorące poparcie 
tysięcy kapłanów, sióstr zakonnych i świe­
ckich katolików, gotowych służyć dziełu praw 
dziwej dobroczynności. 
Można by przypuszczać, że biskupi wo­

bec ujawnionych faktów nadużyć, w pe>czuciu 
odpowiedzialności moralnej za tak ciężkie za­
niedbania, deprawację ludzi rozdzielających 
dobrn „Caritas" i nieobliczalne straty fun­
duszów społecznych, udzielą pa,parcia wysił 
kom Rządu dla naprawienia zła. Jednakże 
większość episkopatu · zamiast wziąć żywy 
udział w usuwaniu szkodników i zaprowadze 
niu kontroli - odniosła się do teg·o kroku Rzą 
du z nieprzejednaną wrog·ością. W chwili, gdy 
Rząd przystąpit do usunięcia systemu krzyw­
dzenia Judzi biednych i likwidacji nieprawości, 
które się rozpleniły w „Caritas", episkopat 
rzucił oskarżenie o likwidacji „dobroczynności 
kościoła". ·walka ze złoclziejstwem, korupcją i 
zgnilizną moralną została ogłoszona za „wal­
kę przeciw Bogu i religii", za „wojnę z kościo 
łem". Okazało się, że „Caritas" pod kontrolą 
spoleczną, bez nadużyć i malwersacji, bez/ lu­
dzi używających dobroczynności za parawan 
dla ciemnych politycznych machinacji, nie ma 
jących nie wspólnego z milosierdziem, że 
t.aka ,,Caritas" przestała być episkopatowi po 
tnebną. 

Kierownicze koła episkopatu uchyliły się od 
współdziałania z Rządem, wystąpiły przeciw 
zarządzenfom władzy państwowej, usiłowały 
zlikwidować „Caritas". aby móc ten „akt wy­
korzystać dla akcji P-Olitycznej, skierowanej 
przeciwko Polsce Ludowej. 3 Wiadomym jest powszechnie, że kapłani, 

którzy zgodnie ze swym sumieniem podnieśli 
głos szczerego protestu przeciwko nadużyciom 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej_). 

Ambasador NRD 
Friedrich Wolf 

u Prezytte_nta Bieruta 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bole­
sław Bierut przyjął dnia 27 bm. na. audie11· 
cji s.zefa. misji dyplomatycmej Niemiecli:iej 
Republiki Demokratycznej przy Rządzie RP 
ambasadora. Friedricha. Wolfa, który złożył 
Prezydentowi RP odręczne pismo prezyclen­
ta niemieckiej Republiki Deme>kratycznej -
Wilhelma. Piecka. 

Ambasadorowi Friedrichowi Wolfowi tow& 
rzyszyli członkowie misji dyplomatycznej 
Niemieck.iej Republiki Demokratycznej. 
Następnie ambasa.dor Wolf zośtał przyję­

ty przez Prezydenta RP na audiencji prywat 
nej w obecności sekreta.rza generalnego Mi­
nisterstwa Spraw Za.granicznych ambasadora 
Stefa.na. Wierbłowsikiego. 

, 

Depesza do Prezydenta R. P~ 
Prezydent R. P. otrzymał następującą de­

peszę: 

„Obywatelu Prezydencie. Plenum Rady Na 
rodowej Polakó•v w Belgii, obradując nad pro 
blemami życia wychodźtwa polskiego w Bel­
gii przesyła Ci z g-łfbi serca płynące życzenia 
jak największe.i pomyślności w dziele budowy 
podstaw soc.ializmu w Polsce Ludowej i utrwa 
lenia pokoju światowego. 

Plenum Rady Narodowej Polaków 
w Belgii." 

Pszenica siewna 
nadeszła z ZSRR 

Do Białegostoku przybył ze Związku Ra­
dzieckiego transport 900 t<tn wysokogatunko~ 
wej pszenicy, przeznaczonej na akC.ię siew­
ną. Pszenica zostanie wkrót-ce fozf'. Jana. do 
powiatllw. 
Największą ilość tego kwa.lifikowanl'gO 

ziarna otrzymają. pe>wiaty; łomżyński i biel­
sko - podlaski po 170 ton, wysoko - mazo­
wiecki - 130 ton, oraz białostocki i elekt -
po 115 . ton. 

Rzą,d dąży nie'Zlniennie, jąk to .iuż niejf'- snym jest, że w tych warunkach wykonywa­
dnokrotnie oświadczano, do ureguio'wania nie przez duchowieństwo polskie obcych wa­
stosunków między Państwem a Kościołem, w tykań,~kich rozkazów w dziedzinie spraw nie­
ducbu najlepiej pojętych interesów kraju i religijnych nie da się pog·odzić z polską racją 
troski o do~ro jego obyw11:tel.i. . stanu i poszano,,·aniem suwerenności Pań.stwa 
Rz.~, rmaJąc nta względ-m~. Utteres ~anstwa, Polskieg·o. Dlatego też Rząd zaproponował na M T t • c E I • 

fa.kl co az gorę s~. p<>parcie_ dla te:1 SJ?rawy stępujące sprecvzowanie stanowiska w tej ao se ung I zou. n a I 
ze strony wlększosc1 spe>leczenstwa 1 w1ększo \sprawie· · - -
ś~i duchowieństw.~, nie szczędził w!silk~w. Uzna

0

jąc Papieża za miarodajny autorytet 
azeby doprowadz1c na. drodze bezPosrednich k •; · · · · ·· · 
r1>1ll11ÓW z episkopatem do normalizacji sto- ·osc1ola k~tohck1ego w sprawac.h r~bg1.1. epl- z· egna1·ą gos'ci·nny Zw1·ązok Radz·1eck1· 
sunków z Kościołem. sko?at w mnych s?rawach ?ędz1e się k1e<rowal . "" 

racią stanu Polski Ludowe)". Al','encja 'lASS ogłasza telegram przewodni I Radzieckich - wyrażam Wam i czołowym to-
Podstawą, tego ze wszech miar po7,ąda.nego 

uregulowania. stosunków ntoże być tylko za­
niechanie wszelkkh nieprzyjaz11ycl1 wobec 
władz państwowycb wystąpień i utrzymanie 
działalności ep,iskopatu polskiego w ramach 
lojalności wobec ustroju społecznego i racji 
sta.nu P1>lski Ludowe.i. 

Na.Jeży stwierdzić, że ,jeżeli wielomiesięcz­
ne rozmowy z eP'iskopątem nie dały dotych­
cr.as pożądanych wyników i nle doprowadzi­
ły do porozumienia - mimo najlepszej wQli 
czynników państwowych - to przyczyny tego 
1tie leżą bynajmniej w różnicy zdali co do 
praw Kościoła i wolności religii w Polsce, 
gdyż przedstawiciele Rządu wyra:bili zgodę 
na uwzględnienie is~otnych postulatów w tej 
dr.iedzinie. Natomiast rzeczywi~ta przyczyna 
faktu. iż rozmowy nie dały wyników, leży w 
niechętnej, a na,wet wręcz wrogie.i postawie 
kierowniczych sfer episkopatu wobec Polski 
J ... udowe,i i prŹcmian spolcmmycb dok•m!lnyrh 
11rzez lltasy pracujące. Swiadczą o tym szrze­
gólnie ostatnie wystąJJienia prymasa Wy-
~z;v1'tskiego . · 

Mimo żmudnych rokowań i cit-rnliwych 
tnzmów tnvających już od sirrunia ub. roku. 
kie,rownicze koła episkopatu wbrew bezs11or­
nej rzeczywistości i wbrew i1oczuciu milionów 
wierzących, nie zdobyły 'się na elemrntarną 
zdawa.Joby się lojalność w postaci T.gody na 
11życie słów Polska. Ludowa w dyskutowanej 
deklaracji o stosunkach między Kościołem a 
Pa1istwem. 

Nikomn pri.ccieź nie może trafić do 1>rze­
konania użyty przez kierownicze kClla epi­
:<1kopat11 wykrętny ;1rl!111nent, źe ,,r;musm się 
hi1'kunow, by zechcieli uznać Rr.arł Lndowy, 
jak gdyby episkopat był parlamentem". 

Jasnym jest dla. każdego, że sto.iąc na >Stra­
ży do1'ra Pał1stwa i narodu Rzą.d Ludowy mu 
si się clomagać lojalnego stosunku epis!rnpa­
tu do Polski Ludowej. 

Episkopat nie chce pogod·1,ić sic z faktem, 
ie władzę w Polsce sprawują wiclomiliouo­
we masy ludowe 11arodu, że ustró.i 011arty na 
wyzysku i przemocy garstki kapitalistów i 
obsza1·ników nad narodem został obalony bez 
1mwrotnie, że nie dadzą sję utrzymać średnio 
wle.cz:ne przywileje hierarchii kościelne,i. -i11lP 

lii(lne Już dawniej w wiciu krajach Europy. 
W na.iivwot.nieJszym intercs·le Polski Lu-

1\Iimo, iż takie stanowisko w niczy.m nie na C R czącego entralneg::> Rządu Chińskiej Repu- warzyszom z Rządu adzieckiego ogromną 
rusza zasad wiary katolickiej - propozycja 
ta 'zo'ltała przez episkopat odrzucona. bliki Ludowej Mao Tse-tunga do Genernlis$i- wdzi~czność za serdeczną i uprzejmą gościnę. 

musa Stalina. Telegram brzmi: Niechaj krzepnie i kwitnie pod Waszym kic 

2 Wkroczenie kontroli państwowej do „Ca- · z · k R d · 'I" 
· ' · d ,,Do Towarzysza Stalina rowmctwem w1ąze a· z1eckJ. 

ntas', celem Jl'Oołozenia kresu na użyciom 
trwonieniu mienia społecmego i przestępczej Moskwa. Mao T~e-tung. 
wprost niedbałości. oceniane jest dziś zgodnte Zbliżamy się już do granic ZSRR i Chin-
p,rzez calą opinię społeczną ·na .podstawie nie- I skiej Republiki Ludowej. Opuszczając wielki 
odpartych faktów i dowodów. jako słuszny kraj - Związek Socjalistycznych Re;JUblik 

Wierność klasie robotniczej 
wyłycznq działania 

&!kretarz generalny Włoskiej Partii Socja­
listycznej Pietro Nenoi wygłosił przemówie­
nie w Tivoli w pobliżu Rzymu. 
Od.powiadając na propózycje i pokusy de 

Gasperiego pod adresem Partii Socialistycz­
nej, które !Zmierzały do oderwania Partii So 
cjalistyczne.i od współpracy z )wmunistami, 
Neoni oświadczył: „De Gasperi bardzo się 
myli, jeśli sądzi, że włoska · Partia Socjalisty 
czna zgodzi się zastąpić zdyskredytowane 11-

grn powanif' Saragata i Romity. 
Włoska Partia Socjalistycma nie idzie na 

Jcp pokus chrześcijańskie.i demokracji._ roz­
dającej fotele ministerialne. Włoska Partia 

„Luf twa ff e"· p. Bev}na -
,przeciwko dzieciotn 

socja'lisłów włoskich 
Socjalistyczna. pozostanie wie·rna klasie ro­
b1>t.nlczej, która jest związana ściśle wspóf­
nyml interesami z Partią Komunistyc:-'lą". 

Depesze ze swiata 
Agencja TASS donosi z Szanghaju, że we­

dług doniesienia radia vietnamskiego, odbyła 
się w Vietnam!e konferencja, której zadaniem 
był podział ziemi w · prowincji Tueo-Kuang 
(na pó'.nocno-ztchód od Hanoi). Zapadła de 
cyzja. na mocy które.i 6 wielkich majątków 
ziemsklc•h, należących dawniej do koloniza­
torów francuskich, ulegnie podziałowi mLę­
dzy małorolnych chłopów. 

* * Na Węgrzech r~poc7,ął się ogólnokrajowy 
kongres przodowników pracy. W drugim dniu 

Samoloty brytyjskie zbombardowały obrad zabrał głos wicepre1nier Matyas Ra-
cll'.ńską szkolę poWS7.echną w Johore kosi, który stwierdzil, że wspaniały rozwó.i 

M I I ruchu wspóbzawodnictwa pracy na Węgrzech 
na aajCJC'1 zrzucając bomby burzą ogarnął ,iui wszystkie dziedziny budownic-
ce Większa część z<ibudowań szkol twa socjalistycznego. Mówca wyraził się z 
nv.:h uległa znis7.rzeniu. kierownik uznaniem o węgierskich przodownikach pra 

cy. 
szkoly i 12 rlzieci odnieśli rany. Po- Wicepremier RakoSi zaa~lował 0 dalszy 
nCJdto rid bomb zrzuconych w pobli- rozwój nowych i wyższych f..orm współzawod 
rtu szkoly zginelo luh zostało ran-11 nictwa pracy oraz ó ~ożenie czujności 

wobec prze~awów :vr.og. iei, d~ia~alności wroga 
nych wi0lr innych osób klasowe;i:o ~ age11tow -d11•otmalirz.nnu anglosas 
"---~---------..... - .... ---• kiego. ,~, ,. 1 • • 

Jak donosi agencja TASS, minister spraw 
zagranicznych Chin Ludowych Czou En-lai 
przesłał do ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Wyszyńskiego telegram następują:::ej 
treści: · 
„Po wyjeździe z Moskwy, w ci~gu całej na­
szej podróży, m. in. w miastach świerdlowsku, 
Omsku. Nowosybirsku, Krasnojanku, Irku­
cku i Czycie, spotykaliśmy się z jak najdalej 
idącą uprzejmością ze strony towarzyszy ra­
dzieckich. Opuszczaj~~ wielki sprzymierzony 
z nami kraj, wyraż~.m za to ,-.-szystko senle­
czna wdzięczno'ść . 

Niech żyje wiecznie przyjaźń i współpraca 
naszych państw". 

Czou En lai 

A~enc.ia TASS dono~i. Ż"! w dniu .26 lllt'1-
go przewodniczący Centralnego Rządu Chin 
~kiej Republiki Ludowe.i Mao Tse-tung. ora1. 
premier Pal'lstwowe.i Rady Administracyj­
nej i minister spraw zagranic>:iwch Chi11-
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai 1:n·zy­
byli wraz z towarzyszącymi im osoharni 111i 
stację Otpor na granicy ZSRR i Chińsk1".'.i 
Re"publiki Ludowej . · 

Na granicy chil\ską ' deleg;:.cję · rz<1dową po• 
żcg-nali wiceminister spniw zagranicznych 
ZSRR ł..awrentiew, naczelnik . wyd7.ialu nro­
tokularnego Ministerstwa Spraw Zaii;ranicz­
nych ZSRR - Mołoczków oraz nrzedstawi -
ciele dowództwa Zabajkalskiego Okręgu Wo.1 
skowego. · 

W chwili gdy pociag z gośćmi chi11skimi 
opuszczał stację Otpor kompania honorowa 
sp1;eze11towała broii. 

UKŁAD RADZIEG\0-WEGIERSIU. 
Jak rlonosi age.nc,ia TASS, dnia 2,ł hm. w Mo~ 

kwie podpisano układ między n;ąrlent ZSI'tR a rzą 
d~.m Węgierskiej R~rubliki Ludowej, r~gnlu,iący 
stosunki na węgier~ko • radzieckie.i ii;nrnfry · pa1} 

stwowej oraz konwendł!l w. sprawie trybu załatwia 
.nia , r;atarvńw . .i . .inmrdmtów~a:raniczn:ycJi. 



STR. 2 

Przygotowania 
„C.Xl'RESS ILUSTROWANY" 

przedwyborcze 

o R ajwyż zej z RR 
W całym kraju prowadzona jest kampania wyjaśniajqca propagandowa 

Niecałe dwa tygodnie dzielą oas od dnia wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR, które odbędą się, jak wiadomo, 12 marca br. 

W związ-ku z tym, na terenie całego Związku Radzieckiego trwa wytężo­
na ~ampania wyborcza i agitatorzy zapoznają obywateli z ordynacją wy­
borow zatwierdzoną przez Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 

W surowych rejonach północy i na każdym okr~gu narodowościowym - I. 
słonecznym Kaukazie, w dalekich taj- Z każdego okręgu wyborczego wybiera 
gach svberyjskkh i Ukrainie, w Karelii :::ic; jednego delegata . 
radzieckiej i na Sachalinie - wszędzie, Okrę;zi wyborcze dzieli się na j.ziclni­
wc wszystkich najbardziej oddalonych za ce wyborcze tak . .ażeby na każdą dzielni_ 
k;Jtkach wic!kiego mocarstwa radziec- cę wyborczą przypadało o<l 1500 do 3 ty­
ki ego a nawet na o kretach. znajdujących sięcv wyborców. W poszczególnych re­
się na dalekich rai:lach oceanicznych !Dnach ZSRR rzadko zaludnionych (szcze 

erg ani z ac je par ly jne, zawodowe, społe_ 
i:-zne 0raz ogólne zebrania robotników, 
chkipów i inteligencji. 

Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 
o3:bywa !ą się w ci;:igu jednego dnia od' 
godziny r) rano do godziny 24. Każdy W) 
bo rea głosu je osobiście, zgłaszając się w 
tym celu w lokalu wyborczym. 

Wyborcy, którzy ze wzgledu na stan 
;-,drowia, wzgl~dnic z powodu ułomności 
rne mogą. przybyć do lokalów wybor­
czych, glosuja w domu, gd'zie przvbywa­
ią do nkh czlonko,,·ie komisji wyborczej 

stwarza ~ię dla obywateli ZSRR wsze!- gólnie w okręgach narodowościowych z urn Cl . 
kie warunki, niezbędne dla wykonania na Dalekiej Północy) zezwala się na two Obliczanie głosów odbywa się po go-
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„N-'\.ZWISKO NIEZNANE" Powinna Pani 
wniciić ~prawi: do 8ądu. Wierzymy, że dziecku 
prz.,·lna11e zoRtaHą alimenty oraz nazwisko oj. 
ca. Radzimy zgłosić siQ w tej sprawie do Spo­
łecz11ego Biura Porad Prawnych. 

* * * 
W.B. ,- LóD:t i H , S. „Xasze Rady" nie po. 

~redniczą i nie poclają. na swych lamach adre. 
s•)w s'rnich . Czytc}njkchv. 

* * * 
CZESŁAW B.: W SZ;)!Stkic prawie kluby spor-

to1ye JlO~iadają. sekcje bokserskie. Do najpo_ 
1Yaż11irj,zych na.leż:): Ł.K.S. „Wtókniarz" 
ul. Piotrkow;;ka nr. '.li'~-a i ,,Zwią.zkowiec" 
ul. Pogouow>kiego nr. S'.l. 

* * * 
K. PIOTR: Otrzyma P~tn pracr na pewno za 

pośrrdmct,Yem Urzi;:clu Zatruduico:a, ul. Str.zcl 
ców :Kaniow~kich 1ir. 38. 

ich zaszczytnego obowiązku wobec Oj- rzenie dzielnic wyborczych. w których :lzinie 24 dnia wyb-orów a przeprowa- * • * 
czyznv. ilość wyborców wynosi mniej niż !OO dza i<l je komis jr wyborcze. Obliczeniu STANJSŁAW LITWIN - SZCZECIN: W 

W .I • d . t . lk I . . . 50 b . nada1·e sie iormę prawna. przez sporzoi_ Lodzi ~:1 liCZllC liCL'l ('}ektryczne. w· liceum szę11z1<· prawa zona 1es Wte ·a pra- a e co ra1mmc1 WY'orcow . • 
1 

" przy ul. Kiliuskiego nr. 10!) nauka odby~a si.~ 
ca wyjaśniajaca; przemacza się najlep- Miesi<)c przed \Vybornmi sporZćJdzono <::zenie proto . .;ólu. w godz:niwh popołudnio1Yych i tr"'a :1 lata. w 
sze gmachy dla wygłaszania pogadanek, liste \\·szyslkich wyborców w porządku Podczas obliczania głosów \\ ' lokalu Rzkoln Przc1uyslo"rj przy ul. żcromskirgo nr. 
organizowania wieców i zebra11. e:lfabet:1cznym, na której po i ane je.J na- gdzie czyn!la jest komis ja wyborcza ma 115 nauka w liceum elektrycznym odbywa się 

Np. po raz pierwszy 11tworzono dziel- zwisko, imię, imię ojc::i, wiek, miejsce !a prawo b)ć obecni specjalnie do tego w godzinach przed i popołudniowych. 
nici{ wyborcza d1a wyborcÓ\\', wybiera- .rnmieszkauia każdego wyoorcy. List) upoważnieni przedstawiciele · związków ·=~ * * 
iących do Rady Nawyższej ZSRR w su- wyborców umieszcza się na widocznym zawodowych, organizacji partyjnych i WIATROWSKA EDWARDA: Sprawą. Pani 
rowej Antarktydzie. Ośro:lkiem jej jest miejscu. społecznych oraz przedstawiciele prasy. brata zaintcre~owalii'my Wydział Opieki Spo. 
- pokład statku flagowego pierwszej Do idcrowaniH i załatwiania spraw Jako \Y)'brany na delegata do Rady łeczuej. Ustalen:e adresu Domu Sierot, do któ. 
radzieckiej antarktycznej flotylli wielo- z. wiąrnn) eh z wyborami organizuje się N a j\\·yższe i uważany jest ten kandydat, rcgo brat był skicro"'any wymaga czasu, ze 
rybniczej „Stav·ia". centralo~, okręgowe i ci•zielnicowe komL k1.óry uzyskał absolutną większość glo- względu na to, żo Lwóink nic jest objęty 
Również podczas poprzed'11ich wybo- sjc wyborcze. Funkcje wszystkich ko- sów, tj. więcej r.iż oołowę wszystkich opiPką tut. Wydziału. Po uzyskaniu wiado­

rów do Rady Najwyższej ZSRR dopiero misji polegają na kierowaniu, przestrze glosów oddanych w danym okręgu. Je- ~':~~} poinformujemy Panią w dziale „Naszych 
zary.;;;owaly się kontury Sungai1.u - 1.ego ganiu przepirnwego przebiegu kampanii żeli żaden z kandydatów nic uzyskał ab- · 'l· * 
najmłodszego miasta Azerbejdżanu. wyborc~ej i na dokładnym przestrzega- solutn.ej większoś~i głosów, .następuj~ ~o 

1 
POSZKODOWANY ;,RACOWNIK SPóŁ. 

Obecnie jest to dobrze urz<Jdzone miasto niu „Ordynacji Wyl:iorczej". nowrne -g-}osow~me na dw?ch . s~osrod I DZIELNI: Porozumieliśmy siQ w Pana spra. 
i 370 agitatorów z Sungaitu przeprowa- Kandvdaci na dcl~gatów wystawiani \<ary~'ydato_w. ktorzy uzyskali na 1w1ększą w:~ ~ w!aści"-;t·mi czynnikami. Obiecano załaL 
dza poga fanki z wyborcami. są wdł11g okręgów wyborczych przez ;Jose gloso w. wie H przychylnie. Pozdrawiamy. 

Ordynac ia prze widu ie. że wszyscy -------------------------------------------------------
oby\\·atele Związku Radzieckiego. ma ją-

W sprawie polityki episkopatu cy lat 18 niezależnie od' przynależności 
rasowej czy narodowej, pici. wyznania, 
poziomu wykształcenia, okresu zamiesz 
kania, pochodzenia socjalnego, si.anu ma 
j 9tkowego i poprzednie i działalności bio­
rą udziaf W wyborach i mogą. być wy_ (Dalszy ciąg ze str. 1-ej). luje użyć kleru katolickiego jako in~trum~n-1 akcyjną część hierarchii kościelne.i wobec u-
hran i do najwyższego organu \Vładzy. w „Carita~" i !>Oparli inicjatywę Rządu, svoL- l~ w be.znadziejnej . z~·esz~<! wa~ce ~olitycznej c~ciwych ! patriotycznych kapłanów spotkają 
l·cżeli tnat,·<.I lat 23. kali się ze strony niektórych biskupów z groź me wspolnego z ret~tą nie ma;ąceJ, w wake su: z nalezytym odporem ze strony władz pań 

b · · · dk · · · b o przywrócenie przeżytych przywilejów i sta- stwowych i mas ludowych i dop°rowadzą J·e­l\' obi cty W\_.bie.raJ·?. i sa. \\.\"bicrane na am1 i merza ·o surowymi represianu - y-" najmniej nie za naruszenie kanonów religij- rego porządku społecznego opartego na wy- dynie do dals7.ego odosobnienia kierowni-
!'Ó\\'Oi z mężczyznami. Obywatele pel- nych, czy obowiązków kapłańskich. Te groź- zysku i 1>oniżen!u ludu i>racującego. czych sfer episkopatu, obracając się nieu­
n i <JCY służbę \\' O jskow;,. wybiera ją na by i re1>resje były i są w dal:>zym ciągu sto- W swym zacieti-zewieniu kierownicze kola chronnic przt:ciwko ich wsteOZDym zamierzc-
i'Ó\\'ni ·ie. WSZYstkimi oby\\ atelami. l;'.Owanc.wylącznie z powo:lów politycznych wo episk patu IJie za11ahały «ię 1>rzed !<zkalowa- niom. 

\V głnsowa niu nie mog;) brać udziału bee kapłanów, którzy nie che~ wysti:pować z niem w swoim liśde ksirży - patriotó". tłu- Polityka niechęei i wroi;-ości wobec P.i.n-
iylko o<=,obv Um\·sJowo chore oraz pozba. ambon l>rzeciwko Pańshrn Ludowemu, którzy macząc ich obywatel„ką \)O"'tawę tym, że „to stwa Ludowego może się zakończyć tylko cal 
wie nc praw WYborczych na mocy wyro- nie chcą popierać antyludowej i antypańo;two- ludzie przez wojnę i obor.y wykolejeni...". kowitym niepowodzeniem. 
ku swloi\·eao wej gry politycznej .kierown!czyc~ kół epi-;ko- Nie mało uszczerbku przynosi autoryteto- Rząd stwierdza z umaniem, :ie wrogie ~ta 

R · I N'"· ·. ,; , . ZSRP l · ł I . , pa tu, pragną natonuast brac udział w dobro- wi swego stanowiska prymas Wyszyński, nowisko kierowniczych kół episko11atu i nic-
.ac a. a J\\) z::;za . - . ' .s' at.a się Z czynnej działalności ,.Caritas". Zrozumiałym kiedy posuwa się do insynuarji, że ,.w Jat:ich od1Jowicdzialne wystąpienia przeciw Polsce 

c!woc~ ~zb: Hady Zw1'1zlrn ~ Rao'V Nar<;>- I jest„ że . ogromna większość duchowieńc;twa, 1941 - 194! na t. zw. „l•sięi:y·-patriotów" sta Ludowej spotykają się z coraz wyra:inie,js;r.ą 
00\\'0SCJ. V.l>·hory do obu rzb odbywa Ją wobec reakcyjno-politycznych intencji episko- wiała propaganda niemiecka"... niechęcią i oclJ>crem ze strony patriotyczne­
" ie,' jC'.ln (Jf'Ześnic. patu - odmówiła odczytania z ambon nie-;ly Nie cofa się więc prymas Wyszyński przed go duchowieństwa i szerokich rzesz katoJic-

Dla \\' \ b·orów do R acly Z wi a z ku Pre- .chanego oświadczenia biskupów w !'prawie takimi insynuacjami pod adresem tych księ- kich. 
Z\'dium Raclv Na j\\')Ż<;zcj ZSRR t~\·orzy „Carita<;" i r.ow~tala na sw~:ch P?~tt;run!rn~~ ży, którzy walczyli o wolnoś~ narodu i prze- Rząd jest przekonany, że prZl' aktywnym 
o krc;~i wyborcze wedlu[! normy _ 300 ch~r?'tat~:wnych wbrew naciskowi hierarcha szli gehennę hitlerowskich katowni - tylko JlO!Jardu nesz wierzących, przy właściwym 
tys iecy \\:yhorców na oi-reg. koscielneJ. dlatego. że ci kapłani oragną Joj:ilne.i współ- zrozumieniu i dalszym czynn!'m poparciu 

D: a " ·ybnrów do Rad\ N a rod·o wości \\. Należy pruto ~111 ierdzić, że jeżeli i..tokoł- prary z Rządem Polski Ludowej. całego światłego duchowieństwa - doprowa 
; . l . 

11
. . 1 . , . wiek' w Pohce 1>0'' oduje zam~t, niepokój i roz A Rząd nie będzie tolerował naclu:iywania dzi do uregulowania stosunków między Pań-

.i (I Z( <'I repu) ice Z\Vli)Z ."0\\·e1 tWOrzy się terkę wśród kleru. to czyl\i to wt'isnie enisko-1 "I' władzy llcścielne.i i uczuć religijnvc~ stwem a Kościołem na podstawie pełnej wol 
20 okre~ó\\ · \\'Vborczych, W każdej repu_ pat. który naprzekór ''illi i interesoll\ szcro- dla jakichkclwiek wichrzei1 antyludowych l ności religi;inej i całkowitego uznania rarii 
bl i CC' il utnn;J!11 iczne i - 11, W każdym kich mas wierzl!cych, na przekór woli cl ucho- re:i lrny.jnych wystiwień p11\ityc-znych. Pr1lby stanu Polski Ltldowe.i oraz historycznych 
o-11\\'nd?ic ~ utonomiczn, · 111 - S orć1Z w wieństwa. nanrzekór intcre;om Państwa. u-;i zastosowania represji 1>01itycznych przez '!'C- zdobyez:v ludu polskiego. 

Codzie n n a 11omel!w. „ E.\:pres:m" Halim 

Cudzoziemka 
' opo\\·iadał mi o tym. jest czł-owiekicm j - Aie co 1.cż pa11i mówi! Ten szalik I harcl7o poważnym„. KieJyś miał on "·las przysl:ila tlli l;uzrnka z Lodzi, a kosliu­
I •1;1 fahrvkę \Voclv so hwe1 ... Więc jaki ccI' mik kupiłar.1 w Po\Yszeclrnym Domu To. 
mialbv ten czto\\'iek. żeby \\'prowadzac warowym w Warszawie ... 
mnie w b~ąd? . . . Co też pani \Yygaduic? Pani do-

Jcst r opoludnie. W \\agonie siedzą I - Pant je-,t bardzo pi~knic opa:-ona. :--. Pa:ii daruje. ale. nie mogc odp<1wie- prawdy żadu ie! I-la ha. ha! Z pani je t 
rl\\·ie panie. Młodsza p:rni w bereciku, Czy wo!no \\ icdzieć, gdzie pani 111icsz- dziec JC'J na lo P~!~riic. . !iglarka... O, cl1ciałab}m pojechać do 
:->tarsza w zielonym kapeluszu z czerwo- ka? - Hm. p1:z) puscmy .. _ze on. kolo!) Z?- was. ażeby spra\\·ić sobie to i tamto ... 
nym niórkicm. - Kicd>ś. przed wojrnJ. jc.ko 7.Upelnic w.al tr~r.hę , ze rzerz\\\· i~c!e me pocił s~ę Tylko te 1.ruC:uości z zag-raniczn)m pasz-

,, d t 1 W az tak bardzo ... Ale mnre1sza z tym, i:i1c portem ... Poci :)~ mija senne s!ac)jki i pola, na .m!o a rn~ża ka,_ mic.;z\alam w .arsza- !1Jhi" -.jo k!ócić.„ f\'ie :nprzeczy pani 1cd 
l i· h · ,·-ie Teraz zas m1""zl·a111 od <lluzszeo-o .,. .,.. - Nie rornmiem pani! Jak lo zaQ"ra \LUr)'C \\'fe Ol'aCa. \ -. . < , • ·, "'~ .\ • ._, Jlak, ŻC prZlt"JCla J'rst t::JJll napra\\'ci'~ Cza- „ . : . . . ~·zasu "·e Wlocnach. niczny paszpnrP Po co pani paszport? <??1c P~ 3 a_~e:Jo milcz '.-1: . P;ini. w ka?e- Dallla z piórkiem spojrzaia na S\\'<l to_ riij9ca ... Wyobrażam sobie k kaktusy. Pnni w kapeluszu z piórkiem roześmia 
~u~il~u . p1z_~·,:!ąd.~ się p1, ~e~- <l.luzsz> cm,.~ warzys~. k~ z zazirości<J. mirty i po111;ira11cze... lasie zno\\·u perliście. 
~\.'.o. 1c1 .~o\\. a.z)s

1
zce., .'\1eszc1c nic''· _ \1fłoch.'"····· O. 1.„1,·a pani szcz,..-'li\\'at - Mam u siebie c;il;.1 kolekcję kak-i1z)'mu1~ 1 zap) tu1e 1a. _ N~ ,·b·· dl·iczeao;i" - . .,. „ tusów ... Co do miri.Ó\\', nie hoduję ich.„ - O. pani lubi żartO\\·ać! ... Niech pani 

Y ' A · · t t j· nic ud2 ;e. i;: pani nic wie o t\_·111, że nic 
.::- Czy pani je.cizie r'iwnicż uu Kryni- - P". clobn·.J - !·~'st. ta•11 ,,,·11·clzo JJ.1•'.l,na o po111ar<Ji1c;~c '"<; era z napraw · ~ ' ' . " u ' .::lrasznie 11 rias trudno'.. Czv rozwoli tal\Yo icst dostać jzisia i za;zrarrtczny 

C) · . . hl" .. . · K ., 1. . 1 r1rzvro .fa! CZ\'tala111 o 1.\ m nieraz i wi- panf iedna::. że otworze okno? Tu jest paszpr.rt. 
- Nie., z1

.
1_aalltC' 12 .~ 1. ::.t 0, 

1 a',~"~· 6ziałam rr.rn.e „land~zafty" z tamtych niem~żli\\'ie duszn 0 ! - Ale do nas· może pani przyjechać 
L-: .~ i'as _Jcld.ę . df Kij ~te) lc~z\c 1 ~ 1 ę ·~ stron Wicie bym dat;:i, gdyhym mog-la _ V. ' ,·haczy pani. <:ile j:1 ~ama otworzę! bez paszportu: przecież Włochy ieżą kil-
~c z)c c u~ zę 1 cia 0

···. ~· .ern. ze a' P0 ujrzeć 1e cuda prnrody jcdnvm bodaj _ 1\lez·. 1·a ni" JJOZ\\·ol•', żeby się pani l:ana~cie kilometrów przed Warszaw", a \\rem, reprezentantką rn1c1aty\\·y prywat k. 1 - • · '- .,. - " · M W · I I 1 . „ . o iem . _ fat,·g-owala. do Warszaw) nie jeździ się przecież za ne1. . am.y \.v a.r~zaw1e .s' aa pap1e1 u, _ 1~ ,·a ria to '''"l.Y'-.[l,·n J „ l l d 1 l I t s ·1 
V ·J - " nrc mogę 1uz - Doprawdv. cz\'nie to z na jwięks:t.c) pa.szpor cm! 

' ~1 ~a1.~~sI{e{ ~ 1~a:t~i~ni~~
1 

R' ~~i ~t~rc:y patrzeć ~a\\:et jeclnvrn oki.cm. „rcsl~t1'. przyjen1ności:Jf. .. Jestcn: naprawdc szczę - Co? - ro;;indyczyla się dama w 
· nawet na posmarowanie chleba! w~rsza\;' 1 a 1? 1«J, przyz\\·yczajS)na o·o mie1 I ~!iwa. że rnovi; si<: pani w czym kolwiek kapelusiku. - Więc pani nie jest z wio 

_ Ale do Krynicy pani jedzie. skiego z~cr~. Owszem, początkp,w? po- przys!t1żyć ... , icch no pD!li 'Spojrzy przez ~. kich Włoch, ale z tych podwarszaw-
- Jadę ... Ale bior(} na to zupełnie z dobalo 111 1 sie tam bar:lzo, ale poznic1 Ła nkno iaki tu monotonny widok!... U skich? Ladnic mnie pa!li nabrała . 

• innych funduszów! - rzekła bardzo nie- natur<ł zupe:łnie mi zbrzydła! was !est zupełnie inaczej .... U \\·as przy- _ Ja panią·: 
cłv". tnie dama w kapelu~iku i w d:emon- - Za:lziwia 1T1nie pani... A prosz~ pa-· roda ie~t czaruj<JCa. A t 1 Cl 11 1 " · t · t b d ;i Ą ł d 1 - no a'! l\\·a i a się pani, i ę stracv. 1·n.v \Yr"CZ sposób przerwała swoją ni, czy am JCS ar zo gorąco. - ;1C 1, przesa a. l . I Ch I . ~. ozmo\"~ . " Zależv. ;,ak kied\.'.. . Naturalnie, że la_ - No. ro7.L111:icm, JW Z\.'zw)·czaila się w ezie. cia 3 ·mi pani zaimponowac 
' • .vo;; cudami przyrody, kaktusami i mirtami, 

Pocl·af! ml,-11 „1 dalei· przez ziclon:. rów- tern panują tam upały.. . id p811i ck.> bmlych ctdów ... Ale a pro- 11 . b 1 t ~ " " k t d sza i -;iem :ii y zagranicznym, rns iu. nin".· Slawalo się cornz :luszniej i nud- - Pewien mój zna jr:my. który kied yś pos cudów .. . Szali pani jes napraw ę BI . 1 , H h 1 k 1 .,.. b ł t h t h · ł · b I ·1 O' ·j · zaar n1·czny "zy' · mem... agier \a.... oc sztap er ·a .... niej . Dama w kapelusiku zapomniaw- y w tam yc s ronac . upewrna mme, os u. u r<tzu \Vl ac ,., a ~ "• 
szy, że powinna właściwie gniewać się że jest tam tak bardzo gorąco, że czło- zagraniczną elegancję. Tak samo i k?- - Ależ pani. .. 

, dalej na swoją towarzyszkę za jej wyso. wiek chodzi zawsze spocony. I sliumik... Momentalnie P?znałam, .ze - Nie mam przyjemności rozmawiać 
ce niestowwna u.waize. przerwała mil- - Ach, to nieprawda1 opracawaly !lO recc za!lramcznee·o mi~- '!. panią! A okno prnszę natychmiast 
cz0nie. - Nieorawda? Ten dżentelmen, którv trza. .zamknać bo wie ie mi w ucho!. .. 



1'4r. 5& „EXPRESS ILU ST ROW ANY:' STR.. J 

PRZY&ODY WICK·A I 

SPIRYTYSTA: - Panowie na sean-1 WICEK: - Ale ten stół skacze!.„ . , SPIRYTYSTA: - Zaznaczam i pedi-1 WACE.l\: - A czeg~ on taki ził.y? 
sik? Proszę bardzo! San~e naukowe eks. SPIR.YTYS r A: - To plerwsJ;e obj a- kreślam, że wszystko, co panowie wi- WICEK: - B<>, idąc na seans; wło-iJ'"' 
perYfi!.enty! Daję ~łowo! I wy! A ~e~az szan?wny. pan uczuje dotyk 

1 

dzieli i sły§.zeli, są to .zj~wiska ~adiprz%-, ł~ .do kiesmni. za. miast i.;ierrfłcfZf" 'Wl 

WACEK: - A duchy będą? zmatenahzowane.1 ręlo... rodzone! Legnam! Piemęd'zy me przy]- hst bardzo dowc1pny ... 
SPIRYTYSTA: - Jeszcze jakie!... WICEK: - O czuję doskonale! . muję! Pracuję darmot... WACĘK: - A to s~ę napraJ! 

Jui myślą o lecie Jutro - początek współzawodnictwa 
Konferencja w sprawie wcza- t • d. 11' • I • I · 1 I 
sów dla dzieci i młodzieży o z nie zos anie w ·y e Łódzka Komisja do sprawy wczasów let ' . 

nich dla dzieci i młodzieży organizuje w •. 

~;J~~~y z~~:;~e~ !~~~:r~~~!Ią i~;o~:k~ · :, 

bieżącym. Na konferencję, która odbędzie Robotnicy budowlani z entuz·t" a~mem. po.de1"mu1"q SlilacAetnq rywałi-
się w lokalu Szkoły Podstawowej Nr 32 

·~~~~d~t1~;?~i~~~ńs~:z;,ost~1~hw~~~n~~~:~;~~ zację. - Na dzłsiejszej naradzie o.mówi się s~ereg ·aktualnych spraw 
nych instytucji. Początek o godz. 11-ej. 

Tu chodzi 
o prace naukowe 

Prze:J kilku dniami w prasie łódzkiej 
ukazało się ogłoszenie następującej tre­
ści: „Stare koty i psy kupuję, tel..." 

W związku z tym otrzymaliśmy . ko­
munikat Tow. Ochrony Zwierząt w Ło­
dzi, wyjaśniający t:.cść tego ogłoszenia. 
Zwierzęta są potrzeibne do prac na­

ukowo-<loświadczalnych jednemu z zakla 
dów naukowych w Lodzi. Inaczej jednak 
zrozumieli treść ogfoszenia rozmaici 
osobnicy, którzy rozpoczęli polowanie na 
koty i psy, podejmując się masowego 
dostarczania skórek tych zwierząt. 

Towarzystwo zwraca się więc z ape­
lem do ludności, aby pi1Jinowała lepiej 
czworo11ożnych ulubieńców. 

Pomimo licznych trudności, pracownicy budowlani naszego miasta przy­
gotowują się do szlachetnej rywalizacji w skali ogólnokrajowej o zaszczytne 
miano „najlepszego zespołu budowlanego Polski". 

że zapał wśród nich rośnie z każdym dniem, świadczą o tym cor!lz łicz­
nie_jsze zobowiązania, podejmowane w odp<>~iedzi na apel rębacza Mar­
kiewki. 

Mimo to jednak spnwa udziału łMz­
kich p·racownikóv,r budowlanych w ogól­
nopolskim współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego zespoht :lt!ugo nie mogła do. 
czekać się rozwiązania. Podczas gdy w 
innych mic:stach omówi0no już dokład­
nie wszystkie zwi:Jzane z tym szczeg·óly, 
w Łodzi p~n0wała martwa cisza. Prze­
szkod:) by!G to, że z Warszawy nie dosta 
liśmy \V te1 sprawie ża<lnych instrukcji. 

Ale czas naglił. \Vspółzawodnictwo 
rozpoczyna ="ię bowiem już 1 marca i 
dłużej nie można było czekać. Toteż lo­
kalne władze związkowe postanowiły 
„na własną rękę" przyspieszyć prace 

przygotowawcze, by termin 1 marca ni­
kogo w Łodzi nie zaskoczył. Nie wolno 
nam bowiem w żadnym wypadku niwe­
czyć entuzjazmu, jaki ogarnął naszych 
murarzy, cieśli, betoniarzy, zbrojarzy i 
innych pracowników budowlanych. 

W tym też ceJ.u odbędzie się dzisiaj 
specjalna konferencja 7. udziałem przed­
stawicieli zainteresow3 nych \Vła<l'z, ru­
chu związkowego przodowników pracy w 
budownictwie oraz. co jest szczególnie 
ważne, delegatów Biur Projektów. 

Udział tych ostatnich jest ważny o ty­
le, że budownictwo nasze cierpi na brak 
dokumentacji technicznej, bez której prLe 

Koncert dla świat·a pracy w trosce o własne interesy . 

urfe~~r:~1~P;:k~~~~;::~~::i.::u~; Wyb1·eramy Kom·1tety Sklepowe 
clnch organizuJe dz1siaJ o godz1me 19,30 
w~elki koncert muzyczny dla świata pracy I . . · • • • 
i st~?entów, który od~ędzie się w F~lha:· Pov1azną rolę pow111ny w nich ollegrac kobiety 
:monn. Wykonawcami będą specJalme t 51.1 . . T · . „ · 
uzdolnieni studenci Pail.stwowei Wyższej W dniu \Vczorajszym rozpoczęta się u Y epo\1-_ego.. eri:imy poszcz~~oJ-
Szkoły Muzycznej w Lodzi. - na terenie na:szego miasta wielka akcja n

7
v. eh .:e.bran_ uw1do~zmone są, na hsc1e, 

Koncert ten jest zapoczątkowaniem za- wyborcza do Komitetów Sklepowych \i yw1~.~zon~1 w kazdym ~klepie. 
krojonej na szerszą skal~ akcji umuzykal- przy placówkach hand·;u detalicznego Wyb1er~J<'JC '.low:e I~cm~tety Skt~p-o:ve, 
niania robotników i studentów łódzkich. Powszechnej Spól::lzielni Spożywców. członkowie. społ<lZ1eln1 wmm brac ~IZ~-
V? najbliższym bowiem czasi.e studenci W iokalach szkolnych znajdujących de W!'Zystk1m _p,od uwa~ę wyrob1en~e 
~SM będą odwiedzali świetlice łódzkich ~ię w pobliż1: sklepów PSS, odbywają społ~czne kan?.yjata_. k~ore gwar~ntuie 
fabryk, dając bezpłatne koncerty dla ro- się zebrania obwodowe, na których skła nalez~te _wy\vqzarne się z przy1ętych 
b t ·k· (kb) fane -są sprawozdania z działalności za. nbow1ązkow. 

0 
m ow. rządu PSS oraz omawia się plany na Poważną rolę w przyszłych Komite-

Pan Koperek opuszeza kawiarnię. Woźny, 

podaj11:c mu kapelusz l palto, pyta grzecznie: 
- Czy to pana palto i kapelusz? 
- Dziękuję, nie... odpowiada pan Ko-

perek i wychodzi. 

* * 
Gabinet dentystyczny. Na fatelu siada pan 

Bąbelek. Dentysta przygotowuje się staran­
nie do ja.kiegoś powamiejszego zabiel&U. Pan 
Bl\helek patrzy przerażony, wreszcie powia­

da: 
- Panie doktorze, prOl!ll:ę o narkozę ... 
- To zbyteczne, proszę pana. 

sam straci przytomność ..• 
Za1·az pan 

Szosą jedzie wóz. Na wozie siedzi wieś-
niak. Przechodzący obok jegomość pyta: 

- Gospodarzu, co wieziecie na tym wozie? „ 
- Siano - odpowiada szeptem wieśniak. 

r..a iblfr0 za przyszłość. tach Sklepowych ma ią do odegrania ko-
Na!ważniejszą jednak część tych ze- biety, które jak wiadomo są na}bardziej 

braó stanowią dyskusje, w czasie ldó- ;.wiązane ze spółdzielnią i najlepiej zna. 
rvch zebrani mogą wnosić różne dezy. ią bolączki i potrzebv ludności, zamiesz 
dera ty pod adresem przys?Jego Komite· ku iącci daną dzielnkę. (bk) 

Póty dzban wodę nosi... 

Administrator-~elralidant 
skazany przez Sąd Apelacyjny na 5 lat więzienia 

Od knajpy dJ więzienia prowadzi bar-1 ników wzbudził podejrzenie. Wezwano 
clzo krótka droga. Barwińskieg-o. Nie stawił się ani teg-o 

Wie!u się już o tym przekonało, a mię I dnia. ani nadępnych. Znalazł sobie za 
dzy innymi również Marian Barwif1ski, ciszne schronisko na ziemiach zachod­
administrator domów VIII rejonu, będą. nich, gdzie ukrywał się rod przybranym 
cych w aGministracji Zarządu Nierucho- nazwiskiem. 
mośd. Gdy godziwie zapracowane pie- IdyHa jednak trwała krótko i zbiega 
niądz~ n~e wy~~arczyty mu na hula.sz~zy 11 jęto. 
tryb zrc1~ - si:gnąt fo_. Inn~ch ~ro~e~ . Sorawą zajął się w trybie postępowa-
1'za_r_~b w_. ~~_'-zął fals_zowa~. wtormki ITT! doraźnego Sąd Apelcicyjny w todzi. 
J(WltO~".· :vypbyW~t na. msh. m~sze kwo- Na rozwawie oskarżony przyznał się do 
lY, al!1zeli _w rzeczyw,stosci mkasow~ł winy. Zdołał sfałszować 30 wtórn:ik@w, 
oa lofrntorow tytułem czynszu komorma czym wzbogacił swoią kieszeń sumą 

r:e~?iadomo jednak, że póty dzban wodę 80~.412 złotych. . . . . • . . 
nosi, aż ucho si'? nie urwie. Urwało się Sumkę pochłonę! v za bd WY i wodeczka. 
znirnacka i Barwi11skiemu. Podczas Sąd skazał· Barwińsk.C2.'0 na 5 lat wię-

cież nie sposób rozpoczynać jakichkol· 
wiek prac budowlanych. Brak jej był 
główną przyczyną zahamowania wszel. 
kich przygotowań :1o tego masowef~CJ 
WS>półza wodni et w a. 

Pracownicy budowlani będą się starać 
na dzisiejszej konferencji przede wszy. 
stkim o to, aby przyśpieszyć wykonanie 
bę<l'~cych już na ukończeniu planów, ry­
~unków i obliczeń technicznych. 

Konfererkja winna przynieść spodzie­
wane wyniki, tym bardziej, że praca w 
Biurach Projektów skierowana została 
ostatnio na konieczność doslarc:.ienia do 
kumentacji przede wszystkim dla robót, 
które mają być wliczone :to wspólzawcd 
nictwa. 

Dzęki temu „eliminacje" do walki o 
tytuł najłepoSzego zespołu budowlanego 
będą się mogły rozpocząć 1-go marca 
również i w Łodzi. W walce tej spotka ją 
się najlepsze zespoły PPB, SPB, PPRK, 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażo 
wego i in. przedsiębiorstw, które zgłosiły 
swój akces. . · 

N a poszczególnych budowla-eh wal­
czyć więc będą zespoły ciesielskie. mu­
rarskie, stolarskie i in. Dla kadego z 
nich przygotowano już harmono,gramy 
pracy, tak aby wy;niki można było każ­
dej chwili porównać z planowaniem i na 
tej podstawie przeprowadzać klasyfika­
cję. 

Nad calościa akcji czuwać b<;:dzie 
Okręgowy Komitet Wsoółzawodnictwa, 
który zajmie się punktacją zespołów. 
Zwycięży ten zespół, który za caloksztalt 
pracy uzyska największą i.lość punktów. 

Po zak'o11czeniu współzawodnid\\'a 
między poszczególnymi przedsiębiorstwa 
mi, najlepszy z zespołów będzie reprezen 
tował nasze miasto na .,finałach" w 
Warszawie. (kł) 
1111111111llllllllllllllllllli~lll~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllłllljllllllillllllllllllllllllll~lfll! 

Ośrodek szkolenia · pielęgniarek 
otwarty lutro w Lodzi 

Jutro o godz . . I O-ej otwarty zostanie 
przy P.C.K. w Lodzi Ośrodek szkolenia 
ml-Odszych pielęgniarek. W Ośrodku, 
który połączony jest z internatem, rozpo. 
cznie się równocześnie sześciomiesięcz­
ny kurs dla kan::J.,ydatek na pielęgniarki. 
Kandydatki, których jest w tej chwili 
około sześćdziesiąt, skierowane zostai1<J 
po ukończeniu kursu do dalszej praktyki. 
w szpitalach i lecrnicach jako młodsze 
pielęg-niarki. Podczas trwania kursu slu 
chaczk) otrzymują całkowite wyżywie. 
nie. (m) 

Pamiętaj! 

ORBl!i 
f,flzboqaca! 

l.ódź, ul. Piotrkowska 65 
orzeorowadzonej kontroli Jeden i wtór- zienia. ._4P) \.•---------------

- A dlaczego tak cicho mówicie? 
- 2eh.v koń nie usłYilt5al- · -· 



STR. 4 „EXPRESS LLQST_ROWANY,,„. 

Doświadczenia pracy MHD 

dnosc przyjęła z uznaniem 
nową formę detalicznego handlu uspołecznionego.-Miejski Handel 

Detaliczny będzie wykonywał również czynności usługowe 
Pierwsze doświadczenia w pracy placó­

wek Miejskiego Handlu Detalicznego nie 
upoważniają jeszcze do podsumowań; da­
ły jednak możność poczynienia obserwacji, 
które pozwalają stwierdzić, że ta nowa for 
ma handlu uspołecznionego, została z uz­
naniem przyjęta przez ludność miast i że 

przed placówkami M. H. D. stoją duże moż 
liwości rozwojowe. Równocześnie te pierw 
sze obserwacje pozwalają zorientować się 

w życzeniach, korzystających z usług Miej 
skiego Handlu Detalicznego. 
Mieszkańcy odleglejszych dzielnic, za­

mieszkali z dala od ulic pryncypalnych, 
przy których przeważnie rozmieściły się 

PDT, PCH i PSS, skazani byli dotychczas 
na zaopatrywanie się w źle urządzonych 

i słabo wyposażonych sklepach prywat­
nych, których właściciele nie rzadko trud­
nili się spekulacją. 

}>owstanie w takich dzielni cach placó­
wek, MDR pozwoli usunąć wiele braków w 
zaopatrzeniu i uniezależni ludność pracu­
jącą od wyzysku ze strony handlu prywat­
nego. 

Dotychczas sklepy MHD uruchomiono w 
6-ciu miastach wojewódzkich. Uruchomio­
no je szybko zważywszy, że dekret w tej 
sprawie ukazał się dopiero w grudniu 194..9 
r. Powstając jak grzyby po deszczu, skle­
py MHD nie zawsze mogły zapewnić sobie 
pełny asortyment towarów, stąd różne bra 
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Maistrowie PZPB nr. 3 
przystępujq do współzawodnictwa długofalowego 

Współzawodnictwo długofalowe ogarnia 
coraz szersze masy włókniarzy, coraz wię­
cej branż i oddziałów. W końcu ubiegłego 
tygodnia majstrowie całego oddziału B 
PZPB nr 3 zapowiedzieli swe przystąpie­
nie do tego współzawodnictwa, deklarując 
między innymi oszczędność smarów, parku 
maszynowego, podniesienia jakości produk 
cji na swych salach itp. 

(w) 

Kto go zna? 
W związku ze śledztwem przeciwko Teodo­

rowi Lohrowi, byłemu majorowi policji niemie 
ckiej w Łodzi w latach 1941 - 1945, wzywa 
się wszystkie osoby mogące udzielić wiadomo­
ści o szkodfrwej działalności JXJdejrzanego, aby 
zgłosiły się one w Prokuraturze Sądu Apela­
cyjnego w Łodzi, Al. Kościuszki Nr 1, II pię· 
tro, w godzinach od 8-ej do 15-ej_ 

ki w okresie początkowym, o których pisa- ukróci panujący obecnie wyzysk w prywat 
la prasa. nych zakładach reperacji, czyszc.wnia, od­

Mamy więc już pierwsze doświadczenie, 
z którego niewątpliwi.e skorzystają inne 
miasta, że miejskie placówki handlu uspo­
łecznionego należy otwierać wówczas, gdy 
zostaną odpowiednio zaopatrzone i gdy to 
war w nich znajdujący się zostanie wyce­
niony. Pozwoll to uniknąć takiego stanu, 
że w już działającej placówce MHD braku­
je towarów kurantowych, bądź też leżą 

jeszcze nierozpakowane. 
Wymaga również usprawnienia zaopa­

lrywanie sklepów MHD w nowe towary. 
W chwili obecnej prowadzone są rozmo­

wy ze spółdzielniami pracy i z uspołecznio­
nym handlem hurtowym, aby poszczególne 
sklepy Miejskiego Handlu Detalicznego 
mogl.y zaopntrywać się bezpośrednio w to­
wary z takich placówek. 

Bardzo ważn·l sprawą jest przystoso­
wanie MHD do wykonywania czynności 

usługowych. Ludność dużych miast, zwła­

szcza peryferii i osiedli odczuwa poważny 
brak przedsiębiorstw usługowych, w któ­
rych można by naprawić wyroby galante­
ryjne (np. torbę), uszkodzoną lampę, ku­
pić żarówkę itd. Zlikwidować ten brak, lub 
przynajmniej złagodzić go, może stworze­
nie w sklepach MHD spółdzielczych pun­
któw usługowych. 

Będzie to nowy, bardzo pożyteczny dział 
pracy sklepów MHD. Powstame tego typu 
placówek pozbawi prywatną inicjatywę mo 
nopolu na wiele czynności usługowych i 

nawiania itp. 
Dalszym ważnym zadaniem, jakie stoi 

przed Miejskim Handlem Detalicznym, 
jest opracowanie planu zapotrzebowania 
lokalnego rynku. W poszczególnych dziel­
nicach miasta rozmaicie układa się zapo-
trzebowanie na ten sam artykuł. I 

Kierownictwo i personel sklepów MHD 
musi znać specyficzne potrzeby okolicz­
nych mieszkańców, aby sprowadzać pożą­
dane przez nich towary i w ilościach odpo­
wiadających lokalnemu zapotrzebowaniu. 

Praktyka wykazuj<::, że w tym samym 
mieście, w różnych jego dzielnicach, istnie 
ją znaczne różnice w gatunkach, asorty­
mentach i ilościach towarów zapotrzebo­
wanych. 

Bez określenia specyficznych warunków 
pracy dla każdego sklepu, trudno będzie 

uchronić placówki MHD od okresowych 
braków towaru, albo od trzymania zbęd­
nych zapasów. 

Nie wystarczy stosowanie prymitywnej 
zasady, że pełne półki świadczą o dobrym 
zapotrzebowaniu sklepu. Sklepy MHD win 
ny dbać, aby na półkach znajdował się tyl 
ko towar szybko zbywrlny, aby nie były 
one zawalone towarem, który leży. 

Planowanie oparte o własne badania 
rynku lokalnego. (wiele materiału mogą 

dostarczyć m. in. narady z klientami) za­
bezpieczą placówki MHD przed ·tym niebez­
pieczeństwem. 

Nr. 59 

Brygady remontów szybkościowych 
na naradzie w Tomaszowie Maz, 

W na i·biiższ ą so bcitę, 4 ma rc a, oJbe­
dzie się w Paiistwo\vcj Fabryce Sztucz­
nego Jcdw:ibiu Nr. 1 w Tomaszowic Ma 
zÓ\vicckim ogóln obranżowa naraJa bry­
uad remontów szybkościowych. .Na na ­
?ade zaot•\\' iecl'zicli swój przyjazd Mi­
nisfcr Przem\'slu Lekkiego i Generalny 
Dyreldor PKPG. Przybędą równici przed 
sta ,•icicle Partii, dyrekcji i praco\vni­
ków zaldadów włók ien sztucznych, świa 
la naukowcg'.), związków zawod{)wych i 
prasy. Po konferencji t1c zestnicy zwie­
dzą oddziały, na których przcprowa<lza 
się remonty sz ybkościowe. 

Oto wygrane 58 Loterii Klasowej: 

z! Nr. Nr. 

3.ooo.ooo 33410 

l.ooOeOOO 26087 

I.ooo.ooo 7484-1 

i.ooo.ooo 80344 

500.000 45125 

5ooeOOO 66983 

500.000 100093 

300.000 22538 
200.000 23417 
200.000 55129 
200.000 59939 
200.000 71798 
200.000 99616 
200.000 107426 
100.000 12318 
100.000 13687 
100.000 13699 
100.000 22208 
100.000 31214 
100.000 34019 
100.000 40092 
100.000 45154 
100.000 50977 
100.000 52944 
100.000 65927 
100.000 66647 
100.000 75101 
100.000 82124 
100.000 82140 
100.000 83092 
100.000 90606 
100.000 99612 
100.000 104168 

które padły w niezmiennie 
szczęśliwej kolekturze 

s 
Oddziały w cułej Polsce 

sza odjecha~ od razu d? Orłowa, Krys~a 1 -:- ~ ~aszvi:1 - . i;iodkreśli~ - kraju, 
pogrążyła się w marzemach. Lecz, rzecz męzczyzm takze umie1ą kochac. 
dziwna, nie narzeczony był jej przedmio- - Och, Francuzi - odparła lekcewa-
ten, ale pan.„ Junot. żąco. - Nie widziałam jeszcze zakochane 

129) 

- Nie wiem, ciociu. Niby mi nadska- - stanęła niezdecydowana. - Wię'c m6-
kuje, wykorzystuje każdą osobną r..hwilę wisz, że chc<:!sz się ze mną ożenić? - rze­
na dyskretne poufałości, ale nie m6wi nic _kła zwolna, mrużąc oczy. - Powi~dzmy, 

wiążącego . Obawiam się, Że jemu chodzi że„. zgadzam się. Ale na razie tylko na 
raczej o flirt. Sama m6wiłaś, Że Francuzi narzeczeństwo. Nie śpieszy mi się ze śln­

są bardzo kochliwi i często zmieniają bem. Sam rozumiesz, że muszę się nad 
przedmioty swych adoracji. tym jeszcze zastanowić. Nie mo~ę tak 

Kąpali się w morzu. Krysia udając prze 
rażenie, trzymała się kurczowo rąk pana 
Junot. Morze pełne było grzywiastych Sal 
wan6w, szybko idących ku brzeg0wi. Li­
cz ~ grono kąpiących z wesołymi o~rzy­
kami przeskakiwało przez fale, rade z do 
skonałej zabawy. Na całej plaży roiło się 
od ludzi. 

Krysia pływała doskonale, ale udawa­
ła, że się boi i nie puszczała rąk Francuza. 
Ten w jakimś momencie spytał: 

- Pani była wczoraj ba.rdzo zajęta? 
Ten młody człowiek długo siedział u pa-- Och, nie chodzi o adorację, ale o szybko decydować o całej przyszłości. Bo 

małżeństwo. Wiem, że jesteś mądrą dziew widzisz, musimy się.„ poznać lepiej. No 
czyną i doskonale się orientujesz, jak na- i tak nagle, to by trochę dziwnie wygląda m. h ł · d · , l 

~ - Ac , nie mog am się o mego uwo -
leży postępować z mężczyznami. Jeżeli ło . nić. Pan rozumie, zakochany narzeczony ... 
chodzi o małżeństwo, dobre małżeństwo, - Znamy się już dosyć dawno ·- zau-

'ł Pan Junot był tak zaskoczony, iż nie 
)·est to niełatwa gra. Mężczyźni na ogo. ważył sucho. k 

dostrzegł nadpływającej szyb ·o fali. W 
stronią od kobiet, kt6re pachną sakramen - Ale co innego znaiomość, a :::o inne- jednej chwili znalazł się pod wodą. Nim 
tern. Trzeba ich umiejętnie i niedostrze- go narzeczeństwo. - Przysunpła si„ na- 1 ł · ł k ł / d 

" '< wyp u to, czego się na y a , znow na e-
galnie doprowadzić do ołtarza. Wies·!'., gle z kokicteryjn:> m uśmiechem. - Tak szła fala i trzeba było skakać. Ale zauwa 

mam pewną myśl. Ty przyjmij oświadczy bardzo ci się śpieszy, Stefan? żyła zmarszczkę na jego czole i domyśliła 
ny tego inżynierka. Narzeczef1stwo, to je - Chciałbym, by to się odbyło iak naj się, że ryba chwyciła haczyk. 
szcze nie małżd1stwo. Do niczego nie zo- d j 
bowiązuje, a zawsze dodaje uroku młodi:j pr:_zÓ', a nawet nie pocałujesz swojej na Gdy znaleźli się na brzegu, ociekający 

· z b · k lk l ' wodą, zmęczeni borykaniem się z folami, 
panme. o acz;my, 1a na to zareaguie rzeczonej. I to jest ta wie ·a mi ośc? 
nasz pan Junot. Kto wie, czy to nie bę- Pocałował ją szybko i odsunął od sie- zaproponował, by siedli na brzegu, zdab 
dzie zręczne posunięcie? bie. od towarzystwa z „Dyplomatki". 

_ o, ty jesteś sprytna, cioteczko ... - - A więc? - Więc panna Krystyna jest już zarę-

ucieszyła się Krysia. - Masz rację, to bę - Przyjedź w niedzielę, to porozma- czona? , . . 
dzie ciekawa gra. Muszę już biec na wiamy. Ubierz się ładnie, zapoznam cię z Ukryła usmiech zadow~lema. 
g6rę. M6j „najdroższy'' niecierpliwi ~ię naszymi gośćmi. Towarzystwo pierwsza - Ach, wie pan, nie mogłam odm6wić 

na pewno. klasa. sami dyplomaci i to zagraniczni. panu inżynierowi Kuleszy. Jest śmiertel-

Kulesza rzeczywiście chodził ncnvoW-') 

1 

~r~sztą ciotka . Pola wybiera sobie samą I nic. we ~1'_lie zak<?Chany. W naszym .. kra~u 
po pokoju. smietankę. męzczy;m1 kochaia e:or::-co. Trudno im się 

- Przeoraszam. nie mo2:lam s7vhciei„. I tak sie odbyły ich zareczynv. Kule · oorzeć. 

go Francuza. Pan wybaczy, ale pańscy 
ziomkowie są jedynie wyrachowanymi 
materialistami. Francuz traktuje małżeń­
stwo, jako interes handlowy. A jeżeli już 
mu się nawet podoba jakaś kobieta, trak­
tuje to jako kr6tkotrwałą przygodę. A my 
Polki, uznajemy tylko małżeństwo jako 
jedyną drogę do szczęścia we dwoje. 

Pan Junot chciał coś powiedzieć, lecz 
w ostatniej chwili zawahał się. Spochmur 
nial i po chwili zaproponował, by połą­
czy li się z resztą towarzystwa. Krysia 
straciła humor. Już, już się zdawało, że 
Francuz się rozkręci. I masz, zn6w ta dy­
plomatyczna powściągliwość. 

Przez resztę dnia okazywała panu J u­
not ostentacyjny chł6d. Na wieczorną 
przejażdżkę autem pojechała z młodymi, 
wesołymi młodzieńcami z sąsiedniego pen 
>jonatu, by pokazać oanu fonot, iż dosko 
nale bawi się i bez niego. Widziała, iż był 
zawiedziony i nie ukr:srwał swego rozżale­
nia. 

Wieczorem, gdy szła spać, poszła na na 
radę do ciotki. Do p6:ź.na w noc, w poko­
ju właścicielki .,Dyplomatki" paliło się 
światło i słychać było orzytłmnionc głosy. 

W niedzielę przyjechał Stefan. Ledwie 
zdążył zjeść obiad, na og6lnej sali, wraz z 
całym wytwornym towarzystwem, kt6re 
go irytowało swą napuszoną dystynkcją, 
już Krysia zaproponowała p6iście na dan­
cing, do modnej kawiarni. Wybierali się 
zresztą prawie wszyscy, nie wyłączając 

ciotki Poli. Dancing o tej porze nalefał 
do programu dnia. 

<D. c. n.\ 
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Współzawodnictwo długofalowe przybiera na sile! 

Wspólny wysiłek cal.ei załogi 
przyĆzyni się do wydatnego podniesieni a 

Rok bieża(;y jest nowym okresem w tychmi;:st postanowi.!iśmy sobie apel ten 
dziejach współzawodnictwa. Podczas podchwycić i przenieść go na cały nasz 
b?wiem gdy dotych(;zas ruch ten byt mL przemy~! wt6ki211niczy, na wszystkie fa­
c!o~any przez poszczególnych przoJ.ow- bryki w Polsce. Cz~~ść bardziej uświado­
nikow pracy w gronie na ibliższcgo ctv- mianych robotników, aktywistów partyj 
czenia i miał charakter spontanicznych nych i zwi4zkowych, rozpoczęła rozmo­
zrywó'.v .mnicjsz:ych czy większych grup wy na ten temat ze swymi towarzysza­
robotmkow, obecnie przeqbraża się co- mi pracy. Nic wszęd'Zie rozmowy te mia 

ilości jakości produkowanych tkanin 
Maria Skórka Marta Deredas itd. przy 
czynili się wydajnie do zorganizowania 
pierwszych zalążków tego współzawod­
nictwa w fabrykach. • 

wać swój udział w współzawodnictwie 
długofalowym. 

Natutalnie przy obliczeniach należy 

raz pardziej w zorganizowaną akcję iy jednakowy przebieg. 
masową. D0wo::!em tego jest ogromny NiejeJnemu trn~ba było długo tłuma­
\\'Zrost liczby współzawodniczących w czyć na czym polega współzawodnictwo 
roku ubiegJyrn, a szczególnie w dwóch w ogóle. a współzawodnictwo długofalo­
pierwszych miesiacach bieżace.ao roku. we w szczególności. z pomocą przyszli 

Do Rad Zakładowych poczęły wpły­
wać pierwsze zgłoszenia, pierwsze in­
dywidaulne i zespołowe zobowiązania 
długofalowe rototników. Tuta i dÓpiero 
zaakcentowała się nasza rola. · 

korzystać z pomocy fachowców: dyrek 
cji prod·ukcji oraz referatów fabrycz­
nych wspólzawodnidwa pracy. Ale u­
ważać należy, aby obliczeni2 te przebie 
gały zgodnie z zobowiązaniami robotni 
ków, gdyż zdarzalo się, że przy wyli 
czaniu robotnikowi ile metrów ma on 
wykonać w ramach współzawodnictwa 
długofalowego obniżqno mu nawet jego 
dtugofalowP oisią.gnięci a. Gdzie indziej 
znów pomylono ilość dni, jakie przypada 
ią na dany okres wspóizawodnidwa co 
znów powo<l1u je iż zob() W i ;izan i a te z gó 
;y przekraczały jego możliwości. 

Jeszcze kilka miesięcy teinu"' w prze- nam jednak przodownicy pracy. Taka na 
myśle włókienniczvm współzaw-odni- przyk!ad przad•ka Helena Okrój, tkacz­
chvo pracy -ohe[mowalo załedwie 13 ka Jozefa Szewczyk, Bronisława Bo­
proc. ogólnego stanu zatrudnienia. Dziś ieda z PZPB nr. 3, Herbichowa, Kie­
prawie 60 .prcc. załóg bierze w nim rzek, Krvstera i inne czołowe aktvwi­
czynny udział, przy czym liczba współ- ~tki ruchu kobieceg-0 tych zakładów, 
zawodniczących zwieksza sie z dnia na lub Maje\\'ski. - kierownik zespołu tkac 
c'.zień. · k!ego w PZPB im. Stalina, młodzieżo-

Ten masowy i svstcmatyczny wzrost wa przoiownica pracy tych zakładów 

Jak dotąd bowiem większość robotni 
ków pro:luku je nie oglądając się na plan 
dzienny. Ni~ wszystkie krosna i maszy­
ny zaopatrzone są w zegary według 
których robotnik może orientować się o 
wykonaniu swego planu dziennego. Są 
jeszcze dzi.ś i tacy, którzy w ogóle nie 
wiedzą o wysokvści przypadającej na 
nich normy c:l'ziennej. Ci więc podejmu_ 
i<Jc zobowiązania nie potrafią wyliczyć 
konkretnie nie tylko w procentach, ale 
nawet w meti_:_ach i kilogramach ·owej 
nadwyżki, którą pragną zadokumento-

Z dotychczasowej praktyki wynika, że 
dobra organizacja akcii zobowiąza11 dtu 
gofalowych polega też i na jak najprost 
szej, jak najbardziej jasnej dla każiego 
robvtnika formie konkretyzowania tych 
zobowiazań. Nie będzie bowiem dobrze, 
ieżel i dla jednego robotnika zobowiąza 
nia jego wylkzy się \V metrach czy ki 
:ogramach. a dla drugiego w samych tył 
ko procentach. Również pvmylenie ter­
•ninów wykonania ponad' normę w ogóle 
a ponad norrnę wykonywaną przez da 
nego robotnika może sprawić w końco 
wym etapie wyliczeń wiele kłopotów. 

uczestników współzawodnictwa stawia 
przed aktywem partyjnvm i z\\·iązko­
wym pcważne zadania. Wypływają one 
z obowiązku organizowania podejmowa 
nych przez robotników akcji, z potrzeby 
pomocy z iaką robtnicy ci p-owinni się 
spotkać przy sk!a'.ianiu swoich zobowią. 
za il. 

Na ilepszym przykładem w jak po\\' aż 
ny spo$Óh dobra organizacja akcji 
współZ<1wodnictwa nioże przyczynić · si~ 
do pod11iesienia efektywnych zobowią­
za11 robotniczvch są fakly obserwowane 
\V poszczególnych łódzkich fabrykach 
\Yłókienniczych, podejmujących apel .Mar 
kie\\" ki. 
Weźmy dla prz~kladu PZPB nr. 3, lub 

PZPB im. Stalina, gdzie zobowiązania 
podjeto siosunkowo najwcześniej i zor­
ganizowano bez większych błęd'ów. 

Oto co mówią na ten temat przedsta 
wicicle Rad Zaklado\\'vch: 

- Zagadnieniem \\spólza\rndnid\\ a 
dlugof alo\\"c>g;o żyliś.-ny' od picn\'Szej 
chwili, w której przez radio czy z prasy 
dO\\'ied :~ ieli~rr.y si~ o apelu r~bacza ko­
~alni ,.Polska" Wiktora i\larkie\\ki. Na-

W odpowiedzi na lodsłucaone· -
Mała rzecz a wielki wstyd 

Do ob. Wawrzyńskiego, 
Dyrektora Miejskich Zakładów Komunika­
cyjnych w Łodzi. 

Drogi dyrektorze! 
\Yybaczcie. że ośmielam sie Wam zawrn­

cać głowę, ale czynię to w przekonaniu, że ~ą 
przecież rzeczy, które nas łącza. Tram,„aie. 
Wy nimi rządzicie. a ja nimi jeżdże. I dlate­
go właśnie mu~zę wam nieco powipdzieć. 

Nie wiem czy wiecie, że od kilku tygodni 
istnieje w na<;zym piśmie rubryka p. n. „Pod­
słuchane w tramwaju". Tramwaj jest bowiem 
miejscem, gdzie ludzie mówia, i to mówią du­
żo. S .hrżą si~ na to, skarżą się na tamt.o. Skar 
żyli się rów:lież na MZK. 

Na wszystkie inne zarzuty otrzymaliśmy ju.i; 
o:ł11owiedzi. CHPD wyjaśniło. że cennik na san 
ki, o których pisaliśmy, nadszedł na drul?i 
dzień i że je zaraz wyprzedano. l'bezpieczal­
nia Społeczna przysłała nawet dwa listy. W 
pierwszym podaje, że mieszkanie przy AL Ko­
ściuszki 48 przeznaczone jest dla dozoGrcy i 
tylko chwilowo, 7. braku innego pomiesir.cze­
nia. zlo:7.ono w nim zapas środków opatnmko­
wyrh dla aptek. 7. di:ugieir!l pi~1ł\a dowi'adu­
jell.ly sie, że sporadyczne wy11adki spóźnienia 
dr .J .. usprawiedliwione sa tym, że przed 1>0-
Judniem 11racuje on w szoitalu. gdzie przepro­
w11dza często 01>erncje. Do 0 ·abinetów lekarzy 
chirurgów wpuo;zcza s;ę rzeczywiście 110 kilka 
o<Ób, ale jedynie do zmiany opatr11nku. \V da­
nym "ypadku musialo więc zaji:'.,ć jakie~ nie­
dooa trzenie. 

O poprzednich odpowiedziach pi..,ali ;my już 
dawniej. Nie będziemy ich powtarzać. i"mieci 
z domu przy ul. Narutowicza 69 n\wnież zdą­
żono już sprzątn~ć. 

.Jedna je'>t tylko jeszcze instyi uci<l. która 
nie odpowiada na zarzuty. I jest nią MZK. Pi­
saliśmy t:> styc7.nia o spóź11ieniach tramwaj1)w 
aleksandrowskLh. 1>rzyp>11minaliśmy o tym 22 
i 29 stycznia. 31 stycznia 11odaliśrny numer 
konduktora „dżentelmena". I nic.„ Do dziś 
dnia nie otrzymaliśmy żadnego wyjaśnienia. 

,fa w iem, dyrektorze, że macie i tak dużo 
prncy. Ale zwróćcie uwagę temu, kto jest za 
to odpowiedzialny, że sześć tygcdni, to niero 
za dużo czasu dla napbania pisemka z wyja­
śnieniem. A odpowiedzieć przecież trzeba. Cl y 
ha. że ów htoś nie potrafił jeszzze :r.rozurn ieć 
roli prr.sy, jako organu kontroli społecznej. 

Zarzuty zaś nie były takie. żeby wymagały 
kilkutygodniowego badania. Bądźcie więc ła-
1=kawi wydać odpowiednie polecenie. Nie chciał 
bym " ram bowiem stale zawracać głowy jed­
ną sprawą. Bn •~ .... ~„de7 - mała rzecz, a 
.,,ielki wstyd. Ob;i;erwator. 

Historia, którą trzeba poznać„. 

Dzieje ruchów społecznych 
lnteresujqce wykłady w Państwowej Wyżs2ej Szkole Pedagogicznej 

Pail.stwow<-1 Wyż;;za Szkota Pe:iago-1 \V kwietniu. wyg!c..szone zostaną ezie. 
g;czna - Zakład Historii - organizuje ry wykłady. 1ti kwietnia Ruchy społc-:z­
cykl wykładów p. n. „Dzieje ruchów spo. ne w Rosji przed Rewolucją Paździ.erni- Wszystko to , razem wzi.~te wpływa w 
lecznych". Wyktad·y odbywają się każdej ko\\·ą omówi .~'I.ateusz Siuchniti.ski, a 23 ogromnej mierze na dobre przeprowadze 
niedzieli ;v auli PWSP przy Al. Kościu- kiYictnia P::iweł Korzec powie o Rok;1 nie akcii. Na dobre wyniki współza\\'od­
szki 21. Wstęp bezpłatny. Początek każ- I 903 w Pobce. Jeśli choci'zi 0 ruci1 ro- nictwa składa j;i sic bowiem, nie tylko 
dorazO'.\'O o 12-cj. botniczy \V Polsce to mÓ\\·ić 0 n;m bcdą praca danego robotnika, ale i praca Rad 

W naibliższa niedziele 5 marca Boh- !\oman Kactmarek i Mateusz Siuchni1'i.- Zakładowych, organizacji podstawowych 
dan Baranv\\'ski mówić ·będzie 0 p-owsta ski: P1~n~'szy_ z nich w~~łos1 ~dczy! \y praca rcicren1a w~półzawodnictwa, po 
ni ach chlop~kich w dawnej Polsce. 12 dniu _2 1rn·1ctn1a o.mawia 1ąc wiek XIX, lcgajaca na prawidłu\.vym, terminowym 
marca Józef Dutkiewicz \vygłosi wykłac:· dru_g1 .w \\·~J~ladz1e. W\'gl9szonym 30 i d'okładnym wyliczeniu wyników itp. 
p. t. Rewolucja francusl:a. Następnie. i9 kwietnia opowie o wieku XX-ym. Wspólny. lrnlcktywny wysill'k całej za 
marca Henryk Katz omówi ruchy społc- Dw:ł ostatnie \\'yklady odbędą się w logi może być ręko?mią, iż ruch współ 
czne w An~lii. Wyklad obejmie pierwszą maju 7 maja Dyzma Galaj powie o straj zawodnict\\'CJ pracy spelni swoje zaJa­
połowe XIX \\'ie! :u. W ostatnią niedzielę kach chłop kich w Polsce w XX wicku, nic: stwurzy n:J\\'Y typ pracownika świa 
lego miesiąca, ti 26 marca usiyszym) a 14 niaia Stefan J3śko\\·icz omÓ\\'i ruch domego swych zadąi'1. oraz przycz)ni 
wyklad Romana Szewczyka p.t. Paryska robotniczy w okresie III Międzynaro I się do podniesienia iiości i jakości pro 
rewolucja czerwcowa 1848 r. dów!\i. <lukcji. (w) 

Przełom w pra<y zwictzkoWei 
Walne ze]Jranie łódzkiego oddziału Zw. Zaw. Dziennika1·zy 

\vytyczyło drog·i dla przyszłej działalności 
W ubiegłą niedzielę odbyło się Walne Zebranie członków łód7kicg-o od. 

działu Związku Zawodowego Dziennikarzy R.I'. Na zebranie przybyli m. 
in. Sekretarz Generalny Zarządu Głównego Z.Z.Dz.R.P. ob. Strzelecki i przed 
stawicie( OIUZ ob. Garliński. 

W W) gl2szanych przez siebie spraw oz 
daniach członkowie ustępującego Zarzą­
du oceFJili samokrytycznie swą dotych­
czasową dzi ala!ność. Stwicr::lzono po­
ważne braki w prowadzonej na terenie 
poszczególn \'eh redakcji akc ii szkolenia. 
wej, którą Zai·ząd nie opiekował się na­
leżycie. Zaniedbano właściwego szko. 
lenia aplikantów. Zarzad nie intereso­
wał się w ogóle prowadzoną na terenie 
Lod'Zi pracą z korespondentami robotni­
czymi i chłop::.kirni. \Vszystkje te braki 
w pracy Zarz:idu b~ ly wvnikiem tego, że 
niektórzy z jego czlonków kierowali si(,' 
w swej pracy nieżyciowymi już dzisiai 
zasadami przed1\·ojennego syn:iykaliz­
mu. 

Po wygłoszeniu sprawozda1i \\·y,,·ią­
zciła się nirz1,·ykle ożywiona i trwaj;1ra 
kilka godzin dyskusja. Zabieralo w nici 
głos wielu dziennikarzy. któn;y uzupct­
niali sprawozdania. potwierdzając sta­
wiane zarzuty i wys11\\·a jąc konkretne 
wnioski, zmicr zr1 iacl' do naprawienia 
nracy związkowej i zmiany jej stylu. 
Dyskusję zre;1sum0'.va\i oh. ob. Strzele­
cki i Garli11ski. Po<l'krcślili oni wyka­
·1anc nrzez zcbranvch braki w dotych­
czaso\ve i pracy Zarr ądu, wytyczając spo 
soby skierowania jej na inne, właści­
,,-e tory, na :kogę zacieśnienia współ­
µracy z cal~ m ruchem za wodo wym. 

..,,, -~ 

W wyniku trwajl)cych prawie sześć 
godzin obrad,' uchwalono rczolucj~, w 
którci czytamy 111 in.: 

„Walne zebranie Zw Zaw. Dziennika­
rzy R.P. opdział w Lodzi, z głębokim 
1.1Znaniem wita uchwaly Plenum Zarzą­
d11 Glównel!o Z.Z.Dz.R.P. oparte na his-

r.orycznych uchwałach 1II Plenum KC 
PZPR i uchwałach ostatniego Plenum 
CRZZ i wzywa wszy-:tkich członków od 
dzialu do akiywnei i śwad·omcj pracy 
dla wykonania powyższych uchwał. Je­
dynie bowiem ::lrog:1 solidarnej ich reali. 
zacji zdołamy dokonać przełomu w do­
tychczasowych fatalnych met.odach pra­
cy naszego Z\\'!<JZku, zdołamy go oczy­
ścić ornz \r~·korzcnić w aktywie dzien 
nikarsJ.:1111 nic~przczwyciężone do kollca 
ubcl' nam pozostałości synd'ykackici prze 
szłoścL zchlamv wreszcie przekształcić 
rasz związek "; organizację zawodową 
110\\·N!O typu, uzbrcion;i w nieza\Yodny 
·:Jr\O'Ż marksizmu-leninizmu i zdolną jo 
ksztaltmvania nowego oblicza dzicnni­
karsbva poiskicgo. 

Walne Zebranie pa wv::>luchaniu spra­
\\'ozdania ust~pu i:)cyeh \'.'la dz i dysku­
sji, stwierdza z naci::;kiem. że dotychcza­
sowa praca zarówno wladz odiziału jak 
! dekQ'atów redakcyjnych jest niezada­
walajaca. Naiiaskrawsze zaniedbania 
to brak konfroli powzi~t\ch uchwal, to 
niewykonanie postanowic1i d'o kotica. 
przypadikowo~ć pracy i brak ciągłości, 
to lekkomyślne przyjmowanie manda_ 
tów i absolutne nicwykonywanie ptyna­
cych z nich obowiązków" . 

·X· 7:· 

* Wybrany na zebraniu r:uwy zarząd 
ma \\ ięc przed ::aba trudne. poważne za­
danie. Winien en doprowadzić cło tego, 
C1by wielu z dawnych dziennikarzy zer­
wało z dot~chczaso\V\111, błędr1ym sto­
sunkiem do swojego związku zawodo­
wego, aby brali oni czynny udział w 
pracy naci podniesieniem p'0ziomu poli­
tyczm.'!!O i zasieP'u działania związku. 

Now~ zarrnd winien znacznie roz:-;zc­
rzyć dotycl1ci.asow~1 HkC]~ kulturalno. 
oświatową i \\'prowadzić stalą. syslcma­
łyczna kontr0l•;: nad pracą dc'.l'~atów 
redakcyjnych. 

Do nowego z<HZ<Jdl! weszli: Red. red. 
Eugcniu::,z Kroniewicz - jako przcwod 
nicz::icv. Stanisław Ko::.icki i Ludwik 
Szunilewski - jak« zastępcy przewod­
riiczaceQo. Karol Turkiewicz - iako se­
kretarz: Jan SCJ\'.'icki - jako skarbnik 
i jako członkowie red. red. Erlward 
Uzda1'iski, Wiktor Lcrn1csz, Elżbieta 
Woźni:Jk-.Tedrkicwiczow<J. Henryka Srha 
:Xlwska, Czc~la w Gum 1wwski i Jan Bą­
billski. 

* .;:-

Uchwalona rr·wJucja ko11czy się na­
stępującymi sło\\'ami: 

„Walne Zebn1niC' :stwicr~ka. że Zwią-
2-ek Za ,i1odow~ Dziennikarzy jest klaso­
wym związkic ll1 ludzi pracy, jak wszy­
.;;tkie inne zwiazki za'.\·odowc w Polsce 
Ludowei i iako. taki w:nicn utrzvmywać 
jak naiściślcjszv kontakt i współpracę z 
ORZZ. krorz::c \\' brntnim szeregu 
Zw i ąz kó\v Za \1."d 'J\Vych ku lepszej, 
Ś\\' i et!anc j prnszlości ! " 

Kurs księeownści 
otwart-v przy MUS-ie 

Szósty Ośro<lck Oświatowy przy Miej­
skim Uni\\·ersytccie Społecznym (Rzgow 
ska 30) orp;anizujc nowy kurs księgo­
wości, aryłmetyki handlo\vej, korespon­
dencji i prawa. Kurs ocit:>ywać się będzie 
trzy razy w tygodniu, w godzinach od 
16-cj do 18-cj. l\auka jest bezpłatna. 

Zapisy przyjmowane są w kancelarii 
Szkoły Podsiawowej Nr. I 19. mieszczą­
cej się przy l.41. Rzgow:>kiej 30, w zodzi­
nach od 16-ej llo 18·ei. 
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STR. 6 

FRANCISZEK żERO. 
l!JO OUiJ klm bez wy1>adku i bez najmniej­

szego nawet l'emontu, przebytych na c1ęza­
rówce l:lpółdzielni Sztuki i Przemysłu Ludo­
we~o w Łodzi stanowi nie tylko o duiym ta­
kncie szofera Frandnka żero, ale o jeg-0 
oby" ::tels kiej posta wie wobec zagadni~ń eko· 
nomicznych naszego kraju. 

Bo jak oto on sam określa ~wój \\yczyn. 
- Nie myślałem o rekordach. Chodziło mi 

o t1>, aby sumienną praca pr:tJyczynić się do 
utrzymania mego ;,amochodu jak najdłuiej 
bez remontu, oraz zaos:r.czę:łzić jak na.iwięk­
s z;! ilość benzyny, śmiem tw icrdzić, że dla 
szofera uczciwego i zdolnei:o w osią;inięlym 
przeze mnie wyni~u pracy nic ma nic nad· 
zwyczajnego. 

Franfr;;zek żero jest starym fach-owcem, 
]lracującym od 22 J:; t, jako szofer na cięża ­
rówkach. 

„EXPRESS llUSTROWANY." Nr. 59 

Trener Majchrzak ,,.... ojcem zwycięstwa 

Potęga pływactwa łódzkiego 
trwać będzie tok długo, jak długo opierać się ono będzie na masach młodzieży. 

Wysnujmy z sukcesu właściwe wnioski 
'.f;clQhycie pucharu Pol­

,., kic.go l!:wiązku l'Jywa­
ckięi:o przez reprezenla 
cję naszego miasta odbl· 
ł-0 się głośnym echem po 
całym kraju. Nic w tym 
cł:r.iwnego, jeśli się zwa­
iy, że takiej sensacji 
sport polski nie miał już 
Qd wielu, wielu lat. 

Przewaga 16 1rnnklów, 
jak:J 11zyskaliśmy oslatc­
t·znie narl śłaskicm, hv­

łoi by o w i cle \I yż..;za, gdyby nie„. 
0

p1>ch w ,;ił 
ce wodnej. Trzeba hmdem wiedzieć, ;i.e do tej 
k~nkllrenc.ii lorlzi;inie oddalili sir od iiląr.a· 
kow o tll punklc\n ! 

mnlne Z\\ ycięstwo naci kolei:ą. Tci:o się śl:i­
zacy najmniej spodzien ali. 

Najlep<izym jĆdnak reprczf'ntantem :Lodzi 
była Halina Proniew iczów na. Xie dość, że po 
konala najgroźni<'jszii ry1n1 lkę - Dobranon._ 
ską (Kraków), ale i poµrawila rekord Polski, 
należący do krakowianki, o :J.2 sek.! 

Fantastycznie i>oplynęla ponarlto Halinka 
motylkiem w sztafecie lxlOO m stylem zmicn 
nym, w której t-0 konkurencji łorl7ianki usta­
nowiły również nowy rekord I'ohki. 

Z mę7.czyzn. oJ>rócz kh<iyków-, rlohrzl' za1>re 
zentował się Boniecki na 1 OO m '!tyłem !!'rzhie 
lowym oraz na 100 m stylem cłowolnym. po­
biwszy Procla (ślą~k), klóry le!!'itymuje się 
najlep~zym wynikiem 1rnwojcnnym na tym 
dp:tan<sie. 

Zrozumiale ,,- tych 11arunk:1rh. jak h;irrlzo A więc O'ii<J!!nęliiim)' 7.wyri<'"lwo, jakie;ro 
podniecała 8i~ spotkaniem najle11'Szyrh pol- niias•u nao;zemu nie wywn lczyla żadna z po­
'lkich plywaków 1n1blicznQŚĆ "arsi:awska, któ- :r,oo;talycli cłyscyplin sportu. Au1orinv tego o;;uk 
ra wypełniła wirlownię plywalni A WF 110 ee~u nie trzeba dlu;:ro szulrnć. Oicem zwycię­
ostatnie~o mie.io;ca. Lodzianie zdobyn ali sie na st wa je;;t nic kto inny, jak naq rlo;;kimaly tre 
maksimum wysiłlrn, nieustannie do11i11)!'0'~-ani ner _ Eu;!:eniu;;z 'Majchrzak. który ,1-espół z 
przez ro:i:szalałych do o5talnich gn1nic war- instruktorem Kucie\\ kiil'm włożył w !"" ą pra 
sza, wiaków · cę tyle trudu i serca, że mu.;;iała dać takie 
Najwięk~zą nil'spodzian''ą hyl hieg na 200 wlaśnie wyniki. 

metró11· stylem klasycznym. w kt1irym oby- Ze zwycię5t\\ a tl.'!\'O nale:i:y wysnuć "Ja.<ci­
dwaj Ślązacy, Kuklok i Szołtysek, pro" adzili we wnioski, a są one teg'o rodzaju: mamy 
do 12:5 m. Wterły to na czolo wy •uną.1 się Ni- 11 spaniałego trenera i kadrę instruktoro;;ką, 
kodemski, a .w. eh" il!' późni~i Dob.rowo~-;l~i J mamy ~ierwszorzę:łnych p!ywaków i ei~ergicz 
gwałtownym fini;zcn1 za1H•wn1) soh1c mm1- nych działaczy - trzeba im tylko ". JC<;z~ze 

Ai-tyści upravviają .. sport 
Zespół Teatru Nowego przoduje pod każdym· względem 
Państwowy Teatr Nowy w Łodzi został orl-1 tccznie nie bylo nic specjalnie dziwnego. Ar­

znaczony orderem „Sztanda111 Pracy" za wy- tyści Teatru Nowego ćwiczą systemat~·cznie w 
stawienie sztuki „Bn·gada szlifie rza .Karha- całym zespole. 
na". To już j e st znami enne. To już je:>t zasługu-

Co to ma wspólne)!o ze s port.nm - po\\'ie jąc>i na wyróżnienie swiadomość ·potrzeby sta-

w irksz) 111 stGp:iiu ułatwić pran' nad dal..,zym 
popnrn ianiem "yników, a to będzie tylko 
wtedy możli\l'e, je~li f,ódź otr7.)·ma odpowia· 
d;ijącą wszelkim warunkom plywalnit. 

Wnio5ck clrugi - to zdohywać w dal<;zym 
ciąi:u mate. iał wśród młodych. kontynuując 
slu.;;zną i wlaściwą politykę, której ha;;ł<?m 
n;iczclnym jest: „frontem do młodzieży!" 

Na tym ocldnku wielkie pole do popi•m ma­
h! nauczyciele w ychow:rnia fizycznego w łódz 
kich t'zkolach, którzy n•usza zwracać baczną 
uwnl!'ę na podstawowe szkolenie pływackiiz 
mło:lzieży szkolnej i S) ~ndizować Związkowi 
pojaw icnie sic utalentowanych jedno"ltek, :\hy 
moina im hylo za pcwnić fachową. opiek<;' trc· 
nera. Bo 1>amiętać mu'<imy. że pot!'irn pływa. 
ctwa łódzkiego trwać h!'dzic tak dlu,11;0, jak 
cłlui:o 01>ierać się ono h!'dzie na masach mlo­
cł;dcży. za<;ilającej w coraz większym stopniu 
szere;ri kadry reprezentacy,inej. 

Puchar przyw!'drował do Lod:r.i - jeden 
etap zo.;tał jui o5iąg.ni!'ty. Przed nami jednak 
:7.e leżą jeszcze dwa etapy: mhtrzo'!b a dru­
żynowe kobiet i mężczyzn. 

O tym nie ''o Ino nam ani na chwilę zaoom· 
nieć!„. (kl) 

••••••••••••••••••••••••••••w• 
I liga - u mety 

Uhieirła niedziela zakończyła już ro:r,grywki 
o mistrwstwo I Jigi bokserskiej. Oto jak 
uks:i:talto{\·aia się tabelka! 
1. Gwardia W-wa 1 O 
'!'. Gwardia Gd. JO 
:J. Kolejarz Gd. 9 
4. Związkowiec Ł. 10 
5. Stal Katowice 9 
6. Związkowiec B. 10 

Publiczność 

17:3 
]6:4 
11 :7 

6:11 
5:13 
3:17 

105 ;li5 
109 :49 
78:6/i 
76:82 
49:95 
45:115 

winna 
Przerwanie mec~u Zwią~kowiec-Górnik 

niejeden czytelnik działu spQrtowego. ly:?h ćwiczei1 fizycznych człowieka pracy . Po-

l Masy sportowców Łodzi i czytelników ,,Ex- trze~a. która daje odpręże.nie ~ił i n!ięśni I?~ 
pressu" chcielibyśmy przy tej okazji poinfor- g~dzmach pracy zawodoweJ, ~tora daJe rado~c 

.::;-------------------• mować, że zespół artystyczny Państwowego P.tynącą z ruchu ~portowcg? 1 dobrą kond~c.1ę 
Teatru NQwego - to nie tylko wielkiej klasy f1r,~·czn<i;, tak ~0111eczną k~zde;1rn pracowmko­
arty.ści, ?).ie tylko zespół budowniczych nowej. wi, zarowno fizycznemu, Jak 1 umysłowemu. 
socjalistycznej sztuki, ale w życiu codziennym Przykład naszych artyotów niech bęrl:r,ie 
- to również ludzie bliscy nam, spo1·towcom. l w~kazaniem dla innych Judzi pracy, dla grup 

Pracę swoją bardzo luhi i wiele z niej ko­
rzysta. Prowadzenie wozu poirłębia bowiem 
w człowie'hu 1>o ~ zude odpowiedzialności. Qraz 
zmy,;ł orientac.ii i spoo:;trze;:1:a 11czości. Ale i 
odwrotnie hez tych trzerh zalet nie może być 
dohre .~o szQfera - stwierdza Franciszek 
żero - na zakończenie na"zego spot.kania. 

Decydujące spotkanie o tytuł mistrza Polski 
w hokeju na lodzie. między Związkowcem (Kry 
nica) i Górnikiem (Janów), zostało przerwane 
w drngicj tercji przy stanie 7:1 (2:1, 5:0) dla 
Związkowca, z powodu nieodpowiedniego :i:a­
chowania się części pu.bliczności. 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jararza - „ODWETY" - g. 

l!).15. 
Nowy - „BRYGADA SZLtltlERZA KAR­

HANA" - godz. J!l.15. 
Pow~zechny - nieczynny. 
Lutnia - „KRóLOW A PRZEDMIEŚCIA" 

;::ridz. 19 30. 
„< sa" - „RO:'.fANS 7. WODE\VILU" 

g orlz. l!l .30. 
Arleld11 - „ZLOTA RYBKA" - li .15. 

"INA 
/\ORJA (dla mlorl.z.) Winsna - 16. Ili, 21J. 

• RALTYK - l'u~tf'lni11 Parmefrska, ·n seria 
17. 19,21. 

BAJKA - Seren;:id;i w dolinie sl011ca - g. 
18, 20. 

COYNfA - Aktualno~ri Nr V. 
llF.L (dl<> młodz.) - Pości~ - 16. 18, 20. 
MUZA - Dubt'OWski - 18, 20. 
POLONIA - Konstanty :la1<łonow - godz. 

17, rn, 2i. 
l'RZEDWIOŚNIE - Pustelnia Parmeńska -

I scri<i - 16, 13, 20. 
ROROTNIK - Swi<il się smiP.jc - lB, 20. 
t\OMA - Cyi:ia11~ki tabor - 18, 20. 
REKORD - Biały kieł 16; SiódmR za-

slona 18, 20. 
~TYJ,QWY - Sumienie 18, 20. 
SWIT - Sz<>lnnv lotnik - 18, 20. 
TĘCZA - Bur;,a nacł Al.ią - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - o~talni Mohikanin - 16, 18, 20. 
\"l'ISŁA - P11~tclnia Parme1'iska - li seria 

1 fi.:10, 18.30, ~O.JO. 
WLóK1'1L\RZ - Nkbezpieczeństwo śmierci 

Hi 30. 18.30, 20 .30. 
WOLNOSC - :'100 ccm - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Jan P.ohacz z Dube - 18. 20. 

X'ANS'l'WOWE 
Z.JF.DNOC'7.0NE ZAKŁADY PRZE­
MY:'il,'() POŃCZOSZNICZEGO Nr 1 

Lódi, Sienkiewicza 65 
:>: ~truc111i ;1 natychmiast 
KSIĘGOWEGO na arkusz rozliczeniowy 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pcr-
snna lnv. 136 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOSCI 

Knmonnk Sadu Grorlzkiego w Lodzi rewi-
1·11 JV, mc:jąc,y kancelarię w Łodzi ul. A. 
Struga Nr 7 na podstawi t:> art. 602 k.p.c. po­
daje dn publicznej wiadomości, że dnia 1 
mRrca br. o gnd7. 1 t-e.i w Lodzi ul. Kiliń­
skiego 28-a ndbe;dzic 10 ię licytacja ruchomo 
k i należą cych do spadku nieobjętego po 
mrnrłvm Zielińskim Ada mie, ~kładających 
~i" z 2 k oni z uprzężą i 2 WQZÓW - ogumio 
n. ·eh. o~zacov.t anych na 1'1czną sumę złotych 
Jf!0.800.-
Ruchomość można o~lądać w dniu licyta 

cji w miejscu i czasie wyżej oznaczQnym. 
134-u 

Artyści Teatru Nowego systematycznie bd- zawodowych, kt.órc w ramach is tniejacy::h Kól 
czą gimnastyk(\ g-rają w piłkę ręczm1 i na- Sportowych przy zakładach praC'y zy~k11li 
miętnie plywają. możnt.ŚĆ stałe:::-o uprawiania w szelkich form 

Nie poszczeg-ólni arty~c i. bo w tym hy Qs ta- hviczeń fi7yczn,.vch. (an) 

No~e boi~ka • 
I pływalnia 

dla spółdzielni produkcyjnych naszego województwa 
Umasowienie sportu na W 8i zatacr.a cornz I szego województwa dotacje w wy:10kości '1.!'i 

szersze kn;~gi tak w~ród mlodzieży jak i star- miliona złotych. Ob('C11ie rozpracowuje siQ d<J­
szych. Powstające gęsto koła Ludowych Zespo kładną lokalizację boi1<k. Pn~·nuszrzalnie w.1·­
łów Sportowych świndczą o wielkim :r.aintcrc- buduje si<;' po dwa boiska w 11owiatach: hrze­
sowaniu mas chłopskich sportem. 'Vśród t~'Ch zii'iskim, kutnowskim, IQczycki1}1, piotrkows ' im, 
osiągnięć na polu so_ ortu wiejskiego wielki 

radomszczańskim. raw~kim s;eradzkim, skier· wklad daly spółdzielnie produkcyjne. W :i:wiąz 
ku ze zbliżającą si~ wiosną ruch sportowy w 
spółdzielniach stal :się bardziej ożywiony. 

I tak w najbliż ·zych tygodniach podjęte zo­
staną prace przy burlowie 19 boisk sportow".ch 
i 1 pływalni. Na ten cel Zarzącł Glówn~· Zwa;z 
ku Samopomocy Chłopskiej przyznał dla na-

niewickim i laskim. 
·w pozostałych powiatach wybudu,ie si~ po 

icd'lvm boisku. Plywalnia nrzarli:ona zostanie 
~ t~.i spóldzielni, która po ~iaria najodpow:rd­
ni<'.hze ku temu 1Yarunki tcrC?no11·c, tj. wody 
naturnlnc. 

Mecz zostanie dokończony w nocy, bez udzia 
łu publirzności. 

FIJ,M POLSKI 
J,ódzkie Zakłady Kinotechniunc 

Przcdsiębiorstv,.-o Państwowe Wyodręb­
ni1mc, w ł,odzi, ul. N o w ot ki Nr 41 

rn•m!:(aż:-i.i:i iiatychmiast: 
1. TOKARZY POCIĄGOWYCH 
2. FRl<:ZEROW 
3. SLUSARZY prccyzy°Jnych 
4. STOLARZY 
5. KONSTRUKTOROW na 1>r:r.ynąrl:v 

i wykro.iniki 
6. Kl\LKULATOROW do planowania 

techniclnei:o. 
7. TECHNHi(lW-i\lECHANIKOW 
8 ŚLUSARZY ze zn~jomością obról>kl 

termicznej. 

7.gloszenia osobiste pn:yjmuje Wv-
dzial Personalny. 85 

Czytajcie ntxpress llustrowanvu 

OGŁOSZEł~IA DROBNE 
Pl L "i'JE i;pru„Ja111 fu­
tro karak11ło11 o• jak no­
''"'' ~rchrnrµ::o Jbu, fu-
11'11 111ę,kir elki z "y1lrą. 
"iatlo111o;r, \\ rólila 2:.: 
111. 2:.:. 9:.:n-C 

l'OTllZEB \ \ iln rh111lr 
t11iqro <lzircka, rcfrrrn­
•'.ic, Sir11kir11 icza 3l-lll, 
tri. 2~0-01, 9- 1 l. ').');;:; 

l'OTHZEH\Y Jl lal1u- '1 7„\(,t 1BJO\O k;<il)nia­
rant ł 1.naiomo~ i· t~l, . J irn- r.ir z,,. Za" nd. J;.-111 Li­
ntn11trr .... l\,a) 2) JH•1noe11i- \1\,it·ki. Z:_:iPr·ka ::n. 9.l.ll 

Z \GlJt:JO'\O 
"Z~niP n ninP.lqrnniu w 
podarkarh, li) 11. przr7. 
\ l I [ lJnątl Skarhow\ w 
ł.0011. i na nazw i:,ko lng:­
l1e1· lla11 id i !'aula 1,am. 

lEKARZE 
Dr BILIŃSKI - cho­
roby serca - wznowił 
przyjęcia, 11-14, Le­
gionów 3, tel. 202-c;!1 

9::;29 
Ur ŁOZA spel!jalista 
chorób skórnych wło­
sów, Sienkiewicza :31. 
8 - 9 i 17 - 19. 

Kupno - Sprzedai 
'SREBRNY ziom, sta­
re monety kupuJę 
płacąc sumienne ceny 
Linkowski, Piotrkow­
ska 52 i 120 98-k 

NAUKA 
KUHSY kroju, s :: ~•ci'ł, 
e10delowania. 7,:111i'Y 
J1:stytut Przemy ::; Jow~' 
S t::linn 7. 7!)0~ 
NAJNOWSZYM sy s te 
mem kursy kro1u, 57.Y 

CI.a, mQdelowania. Po 
łudniowa 20-60. 

ZAOHAROWANlf PRACV 
SPRZEDAM maszynę mę CENTRALNY Zarząd 
oką do szyria. Piaseczna Przemysłu Gumowego za 
19 m. 31. 9211-G trudni o<l zaraz wykwali 
SPRZEDAM: samochórl fikowane maszynistki. -
Hannomag - Kurier i ra Zgłoszenia ul. Andrzeja 
dio. Jaracza 23 m. 15. Struga 26 pokó.i 23. 129u 

95:ió WSPóLNIKA przy.i111ę. 
URZĄDZEN!Epiekar: Oferty „Pra i;a" Piotrkow 
.-kie z 111aszy11ą do sprze ~ka S5 .,Pracownia biP­
rlania 1 l\laja -n m . 21. li zny". 9221-G 

92-10- G v :.PóLill~ ,\ z i>iększą 
p=L-A~C~s-pr_z_e_d __ ai_n_n_a_l\1a- r,o,ówką rh pnemv·'.1 
rysinie. Tel. 185-24 go mr·• •1low~go pn~zuh1 .i~. 
dz;ina 19. 9233-G Lódż, Cyganka r 18 111. 

DżlffRI(ARKl;:-hieliż: nr :!. 'J'i~4 
niarkę, stół do kroju, I r0:\10C domo\\ a potr?.e 
stebnówki ~pnedam. Te Ima, ró~ Żwirki i Wól­
lefon 203-21. 9220-G czalisk,ir,i, Fr) zjcr. 9550 

P<>TRZEir\c~c1.,111:i 
pl'l't'Zka, kn.1" ite do pra 
„O\\ ani a. Cl1(•111ic·111a pral 
11ia. \:i" rot 1:;, Snknłn11 
-ki. 9-;;;2 

POTHZEB\ .\ l""'''"'"­
rzk<1, 111. Kilil1•kier,o 1211 
pr'1l11ia. %Hl 

t':Za "iła rachunlon' 0:1 , -

\!.;.a1lrnlia Lrl,ar:,kn, Li11d 
In ·a :l Jl pirtro. ki1· rnv. 
„;i_ 10- 11. 'l22~-\., 

z \(;l BH)'\()- 1.-;!il)llHIC'­
j~· z,, i~.11'\,u Za'' ndo" rl!,o 
:\r .\O:łf, :! 7. Bana~iak .1~­
"'Y· l'i1111;1 11\. 1!,'i1 I 

11frfffzt::rs\ \p.;-""'~ni"a z \(;trTIIO'\t>- 1„;rit);13 _ 

lh•n10" a. kil ifr„kif";:.-o 1 ~ l".ir lran1" aiu,, :>~ 1nir::... 
111. J:). 922U-<; ni"l':tr/.: . ... 1. -. l>n~ck '1;ł-
l'O'fR?'.EB \ )- .-!" !"'- rili. ~' -..11·„lniH (1~. l/j12 
di~nl <•pr.-.rda\\ł'il) fabr) / \t;l'l:iO O l";'il~ma­
J,a l\1°•rl wiP1•raln11·l1 \\. c·.ir z11 ;'FI"' Za110r) 011 „_ 
(,rn,,J,1111 ,ki, S11a;lkohi1•r ~'" J.,,„ 1i 111 inz \Y) , 0 ,,„ 
1·~. J,l)dź, ~~ Lipra 9fL !{ 7 ~ 11 " „·ka WJ. f).l:~9 

11· Locl1i, l'intr1-n'I' ~ka 
'\r l 17. 9234-G 

lOKALf 

:t,\'llE'\I~; t pokoje, 
r·r-111r111n\ \\ ~ Jto~l) na dwa 
p„J,oic 7. wyi:nrlR1ni. -
Ofrr1i· Hrrlakl'ja ,.E"­
ft"r'.'"„ pot! . ..ler7.y". 

%~~ 

l'OTllZEB!\ \ horq•rt) -
lorka w zakre1"11e „,, kuł~ 

pnilHa11 O\\ r .i. Zlnta 6. l'ir 
l~urnia. 9:; i ~l 

POTRZEtii'i \~~;'-

9::11-1; 
7. \1;1 BIO\O J,nlęjm1) l'IL:\E! 
1!n\\ r"lcf tu~>cH11o;c·i "\r 
:w• .ill\, Cral•k Zofi,1, Ol 

Za111ir11ir pokój 

,.a clonlff" a. t n'' ntki :ł 
,,~23 _c; Z \I ;l BIO '•,') lr;>:i!) 11wr 

J\' Z11. Za11 od. Sta•iak 
POTRZEJ.31\ _\ porno•· -,l•J Lcq li;:. :;c„ i:it„r·kd :;. 
mowa z rrfr.:rcnrjami. - •;:; ;; :, 
Z11:ic1·oka ;;2 m„ 5. <; ;; rn 2;;Jl. - J'OZUST,\\\ IUi\O 
POTRZEBN \ pomornt 11 1ra11m <1j11 r J;) pacz­
ca <lomo11 a. Próchnik:t 1'ę. Uc1.f'iwego z nalal i'~ 
l2-90, Ohzew~J..a. 9:: 16-G lll'Oozę o Z\' rot za 11 )11~­
POTRZEBNA pomor:ni: grodzeni em. (;jroki \fo. 
ca <lomowa, G<lailoka 3J rian, Żero1mkiego 100-9. 
ut. 3. 9237-G <J;J1'J 
POTRZEBNA ponmc d~i ZA<; UBIU.\O k,·: ;..: rozkę 
mo'' a z gotowaniem. Re l ' he111. S;ioł F rznrj. \\ ró 
ferencje, Piotrkowsl,fl bPI Feli\,,, Zame11hofa 
1S4, 111. J~. 95H \r 11. 9;,47 

110TRZEBXA pomorni- 7.:°\GiJ8Torlfo- lei;it~ ~a­
ca domm~a. Warunki do <',ię tra11rn ajo11" C min. 
hre. Wiadomość u do·wr nieparzrEte). Dociań~ka 
cy. Sienkiewicza 42. I" ry>tyna, Piotrkow•kP. 

9227-G Nr J 21. 9S3 7 

Kolo. 
Jl-In L l••ir1'1 I'''''· 

•1:,;;6 

Z(,1 'HI0'\0- :.;:i l11t";!" 
1l <11u„1"i 1·r;.rnn·k zloty 
1nar!-..i , , 0111<' ~~ :i-· mit·di) 
/: f' roui ::- !,iP J!f"l, \\ if<'l,ow­
.., •„ irJ!.o. Z1;aht/,t'f upra~za 
~ ir o z" rut za \\ v~oki111 
\\ ~ Jta:Irorl zf':1iPnt . Zrnda­
,:11111if. riotrkov.·hka 27 
F-111;i „'' :ir~rz <"a. 92:.!6-{; 

Z<;l lfHO':O-lei;it ~-
11 ajo11 ą 1n m-re niena-
fl) ' lP. J <nkowska H;;ii­
„~. 9~31-G 

'!. \t,ll'Clll:\Oki";iecz­
kr l ' brzpierzab1i Społc 
cznrj, Rlaszczyk Lucjan, 
Mylna 22 9535 

1. !,11rJ111ią ua lny ' k11d1 
ni'). i "l ;i:urlami w re·1-
1rlun •. 1.c ''' rn1C'l11 """zeJ -
!.i<'h ko<zl•i11 rcmn11t11. 
Hzwonir ~Ol-Oó orl 9 rln 
1 l. Po.;rr<lnirl" o pni~­
da11P. 9;i3{, 

Z\ \llENH: :! pnko.ir „-z 
kowhnią na pok1ij z ku­
r:111i~. Prcirh11ika 6111 . :li. 

'l2~9-G 

PHZEOST \ \nClEL l 

' '' ) robin11·1 klintlrl1;1 od-
11 icdzai~r) rlrngrri<'. iia­
l~ntrrie pi•111.i~1111(', 1'"'711 
kujP rlorlatko") rh pt'7.<'fl 
otawirirl-t". ,.Pra,:1'' -
PiotrkO\nka :;:; ,,Woja­
żer". 9~30-G 
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